
23 tuty 1943 r. — 19 lat noujego Poznania — 23 tuty 19G4 r.

Rok XX Poznań Cena 50 gr
Wyd. A niedziela/poniedziałek, 23/24 II. 1964 Nr 46 (6234) Prezydium akademii w poznańskie) Operze

W XIX rocznicę wyzwolenia Poznania
Uroczysta akademia w Operze * Wręczenie nagród Województwa i m. Poznania

23 luty 1945 roku — pamiętny dzień, w którym — po kil­
kuletnim ponurym okresie hitlerowskiej okupacji — Po­
znań odzyskał wolność. Wczoraj w przededniu XIX rocz­
nicy tego historycznego wydarzenia odbyła się w Operze 
im. St. Moniuszki uroczysta akademia.

ków egzekutywy KM PZPR — 
z sekr. KW i I sekretarzem 
KM — Czesławem Kończalem 
na czele, sekretarza generalne 
go ZBoWiD-u — wiceministra 
Kazimierza Rusinka, wice- 
konsula ZSRR w Poznaniu — 
Stanisława Akimowa, przed­
stawiciela Armii Radzieckiej 
— ppłk. Piotra Diomina, kon­
sula generalnego CSRS w 
Szczecinie — Jiri’ego Kosine- 
ra, konsula NRD we Wrocła­
wiu — Herberta Littkego, pre­
zesa WK ZSL — Józefa Wro- 
niaka, wiceprezesa WK SD — 
Tadeusza Kwaśniewskiego, 
przewodniczącego WK FJN — 
prof. dr. Zdzisława Kaczmar­
czyka, członka KC PZPR — 
Jana Izydorczyka, gen. bry­
gady Franciszka Kamińskiego, 
a nadto posłów Ziemi Wiel­
kopolskiej przedstawicieli or­
ganizacji społecznych, mło­
dzieżowych i zawodowych.

W przemówieniu okoliczno­
ściowym przewodniczący Pre­
zydium RN m. Poznania — Je­
rzy Kusiak, podkreślił na 
wstępie, że historia Poznania 
na wieki związała się z rocz­
nicą powstania Armii Radziec 
kiej (23 lutego). Co roku czci­
my w tym dniu pamięć tysię­
cy radzieckich żołnierzy, któ­
rzy oddali życie za naszą wol-

. — po odegraniu
hymnów polskiego i radziec­
kiego — przewodniczący Pre­
zydium WRN w Poznaniu — 
Franciszek Szczerbal, witając 
członków egzekutywy KW 
PZPR — z I sekretarzem KW 
— Janem Szydlakiem i człon-

Jlauraael naaród

naliśmy na ruinach miast i 
wsi. Był jednak cenny kapi­
tał: ofiarność klasy robotni­
czej, zespół mas pracujących, 
pomoc pierwszego kraju so­
cjalizmu. Te czynniki zadecy­
dowały o tym, że lata ciężkie­
go trudu przyniosły obfite plo 
ny. W minionym XX-leciu na­
stąpiły w Wielkopolsce donio­
słe przemiany.

Nasze województwo jest o- 
becnie jednym z najbardziej 
uprzemysłowionych regionów 
w kraju. Nie ma miasta, gdzie 
by nie powstały nowe obiekty. 
Szczególnie intensywny rozwój 
przemysłu nastąpił jednak w 
Poznaniu. Na tym jednak nie 
koniec — bo np. w bież, pię­
ciolatce na inwestycje prze­
mysłowe przeznaczono ponad 
3,5 mld. zł.

W bież, roku wielkopolski 
przemysł czekają „napięte” 
zadania. Produkcja ma bo­
wiem wzrosnąć o 7,4 proc, (w 
skali krajowej o 6,3 proc.). Na­
kłady inwestycyjne na rozbu­
dowę wielkopolskiego przemy­

słu przekroczą w bież, roku 
4 mld. zł.

Po omówieniu inicjatyw pro 
dukcyjnych załóg, które czczą 
w ten sposób XX-lecie PRL 
mówca stwierdził, że pierwsze 
dwa miesiące br. przyniosły 
pomyślne meldunki z zakła­
dów przemysłowych. Źródłem 
tego jest m. in. realizacja u- 
chwał XIV Plenum KC.

Z kolei J. Kusiak omówił 
zadania w zakresie budownic­
twa (plan na 1964 r. — 29.700 
izb), rolnictwa i inwestycji 
szkolnych, dziękując jednocze­
śnie tym wszystkim, którzy 
przyczynili się do tego, że 
zbiórka na fundusz Szkół

Dokończenie na str. 2

Konferencja partyjna FSO 
z udziałem W. Gomułki

22 bm. odbyła się konferen­
cja sprawozdawczo-wyborcza 
zakładowej organizacji par-

Doc. dr W. Markiewicz — indy- n°ść.
widualna nagroda w dziedzinie Budowę nowego życia — 

nauki. stwierdź5! mówca — rozpoczy-

Mgr mi. B. Domański, mgr inż. J. Joachimiak, mgr ini. arch. J. 
Dzieżgowski i mgr inż. W. Lemański (na zdjęciu brak piątego
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tyjnej FSO na Żeraniu. W 
obradach wziął udział I se­
kretarz KC PZPR Władysław 
Gomułka, który jest człon­
kiem tej organizacji.

PAP

Spotkanie w Zarządzie 
Okręgu ZBoWiD

W sobotę członek KC PZPR 
i poseł Ziemi Wielkopolskiej 
Jan Izydorczyk, wiceminister 
kultury i sztuki, wiceprze­
wodniczący ZG ZBoWiD — 
Kazimierz Rusinek, sekretarz 
KW PZPR — Edward Zimmer 
kierownik Wydziału Propa­
gandy KW — Jan Bartkowiak 
oraz dowódca lotnictwa ope­
racyjnego gen. bryg. — Fran­
ciszek Kamiński spotkali się 
w poznańskim Zarządzie Okr. 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację z naukow­
cami, przedstawicielami śro­
dowisk twórczych i aktywem 
społecznym m. Poznania. Goś 
ci powitał prezes Zarządu 
Okręgu — Henryk Mazur.

Podczas spotkania wymie­
niono uwagi na temat popu­
laryzacji tradycji oręża pol­
skiego w walce o wyzwolenie 
narodowe, (jm)

Życzenia dla Armii Radzieckiej
W związku z 46 rocznicą powstania armii radzieckiej mi­

nister obrony narodowej PRL Marszałek Polski — Marian 
Spychalski przesłał na ręce ministra obrony ZSRR marszał­
ka Związku Radzieckiego — Rodiona Malinowskiego depe­
szę z najserdeczniejszymi pozdrowieniami dla żołnierzy 
radzieckich oraz życzeniami dalszych osiągnięć w ich od­
powiedzialnej i zaszczytnej służbie.

Marszałek Spychalski wysłał również depeszę z pozdro­
wieniami do naczelnego dowódcy Zjednoczonych Sił Zbroj­
nych Państw Uczestników Układu Warszawskiego — mar­
szałka Związku Radzieckiego — Andreja Greczko. .

Przyjęcie w ambasadzie ZSRR
Z okazji przypadającej 23 bm. 46 rocznicy Armii Ra­

dzieckiej attache wojskowy ambasady ZSRR w Warszawie- 
gen. mjr. Leonid Kaliniczenko, wydał przyjęcie w salach 
ambasady. W czasie przyjęcia toasty wymienili gen. mjr 
Leonid Kaliniczenko i Marszałek Polski — Marian Spy­
chalski.

Ambasady w Polsce I Jordanii
W dniu 20 bm. nawiązane zostały stosunki dyplomatycz­

ne między Polską i Jordanią, na szczeblu ambasad.

154 rocznica urodzin Chopina
Polski świat muzyczny obchodził w sobotę 154 rocznicę 

urodzin Fryderyka Chopina. Wieńce i kwiaty złożono w 
kościele św. Krzyża w Warszawie, w miejscu, gdzie spo­
czywa serce kompozytora oraz pod pomnikiem Chopina w 
Żelazowej Woli, gdzie urodził się twórca „Etiudy Rewolu­
cyjnej”.

Po rozmowach w Moskwie
W sobotę powróciła do Sofii z Moskwy bułgarska delega­

cja partyjno-rządowa z pierwszym sekretarzem KC BPK 
i premierem T. Żiwkowem. Przed opuszczeniem ZSRR T. 
Żiwkow udzielił wywiadu agencji TASS, w którym oświad­
czył, m. in., że obie strony osiągnęły porozumienie w spra­
wie realizacji dalszego zbliżenia gospodarki Bułgarii i ZSRR 
na bazie kooperacji i specjalizacji.

Fale radaru - szkodliwe
Brytyjski naukowiec John Hinsley oświadczył, iż fale ra­

daru badającego szybkość samochodów na szosach są szko­
dliwe dla zdrowia przechodniów. Uczony zażądał w piątek 
przeprowadzenia odpowiedniej kontroli w tej materii.

Premier Danii w Leningradzie
Z Moskwy do Leningradu przybył w sobotę premier Da­

nii — Jcns Otto Krąg wraz z towarzyszącymi mu osobami.

Segni w drodze do Włoch
W sobotę w godzinach porannych prezydent Włoch — 

Antonio Segni złożył wizytę pożegnalną w Pałacu Elizej­
skim. Antonio Segni opuścił Paryż specjalnym pociągiem 
udając się do Reims i Btigny, gdzie znajduje się cmentarz 
żołnierzy włoskich poległych w pierwszej wojnie świato­
wej.

Następstwo uznania ChRL
Rząd Konga — Brazzaville uznał rząd Chińskiej Republiki 

Ludowej i postanowił dokonać wymiany ambasadorów. Mi­
nister spraw zagranicznych Konga — Brazzarille, Ganao — 
oświadczył na konferencji prasowej: „Od tej chwili Formoza 
przestała dla nas istnieć”.

Eksport „Filozofii człowieka**
Na półkach księgarskich w Japonii ukazało się tłumacze­

nie pracy prof. dr Adama Schaffa „Filozofia człowieka”. 
Książka wyszła nakładem jednego z największych wydaw­
nictw japońskich „Iwanami Shoten”.

Na temat MalajazJI
Ubiegłej nocy do stolicy Indonezji przybył z tygodniową 

wizytą oficjalną prezydent Filipin — Macapagal. Przepro­
wadzi on rozmowy z prezydentem Indonezji. — Sukarno 
na temat sporu w sprawie Federacji Mała jaz ji.

W księdze zobowiązań 
ponad 10 milionów zł

W sali renesansowej Starego Ratusza, zakłady pracy, 
instytucje, komitety blokowe Starego Miasta wpisywały 
wczoraj do specjalnej księgi meldunki o podejmowaniu 
zobowiązań dla uczczenia XX-lecia Polski Ludowej.
Pierwszy meldunek złożyła 

w obecności przedstawicieli 
KD PZPR, członków Prezy_

laureata — mgr. inż. S. Wysockiego) — nagroda zespołowa 
w dziedzinie techniki i przemysłu.

Fot. (8) — K. Przychodzki

Mgr inż. A. Kordus i mgr inż. 
C. Królikowski — zespołowa 

nagroda młodych.

Mgr inż. Z. Przyłęcki — nagroda 
indywidualna w dziedzinie tech­

niki i przemysłu.

Prof. dr W. Węgorek — nagroda 
w dziedzinie rolnictwa.

Inż. F. Dybowicz — nagroda 
w dziedzinie rolnictwa.

Mgr inż. arch. J. Cieiliński — 
nagroda w dziedzinie budownic­

twa i architektury.

dium DRN oraz reprezentan­
tów DK FJN, delegacja pra- 
cowników PKO. Załoga tej 
instytucji postanowiła akt- 
tywnie włączyć się do prac 
przy budowie parku na Cyta­
deli. Wartość czynu wyniesie 
10.000 zł.

Załoga Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego nr 
4 zobowiązała, się wypracować 
380 tys. zł, a m. in- wykonać 
zieleniec między ulicami: 
Kościuszki, Strzelecką i Mar­
chlewskiego. Ogólna wartość 
czynu pracowników Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Obro 
tu Produktami Naftowymi wy 
niesie 218.000 zł. M. in. prze­
pracują oni wiele godzin przy 
budowie parku na Cytadeli.

W ciągu wczorajszego dnia 
76 zakładów złożyło zobowią­
zania na sumę 3.862 tys. zł, 
44 szkoły — ponad 3.800 tys. 
zł, a Komitety Blokowe — 
2.488 tys. zł.

Wpisywanie do księgi zobo­
wiązań trwać będzie na Sta­
rym Mieście także w ponie­
działek od godz. 10 do 16. (an)



Sejmik Miłośników

W odbudowanym ze zniszczeń wojennych Zamku Książąt 
Pomorskich w Szczecinie rozpoczął w sobotę dwudniowe ob­
rady Sejmik Miłośników Ziemi Szczecińskiej. W obradach 
wziął udział minister kultury i sztuki Tadeusz Galiński. Przy­
były również delegacje z sąsiednich, zachodnich województw 
Polski
W przemówieniu powital­

nym I sekretarz KW PZPR w 
Szczecinie A. Walaszek stwier­
dził, że Ziemia Szczecińska na 
20-lecie Polski Ludowej przy­
chodzi z własnym dużym wkła 
dem w dzieło odbudowy swe­
go regionu. Województwo 
szczecińskie w niczym nie 
przypomina dziś zniszczonego 
w 80 proc, działaniami wojen­
nymi Pomorza Zachodniego, 
kiedy to ponad 60 proc, linii 
kolejowych było zdewastowa­
nych, prawie 30 proc, zagród 
wiejskich legło w gruzach a 
Szczecin trzeba było odbudo­
wywać i rozbudowywać nie­
malże od podstaw.

Ze szczecińskiej stoczni nie­
długo spłynie setny po wojnie 
statek, zbudowany dzięki mło­
dej załodze.

Na zakończenie sobotnich o- 
brad zabrał głos minister kul­
tury i sztuki.

Min. Galiński stwierdził, iż 
podstawowym warunkiem buj 
nego rozwoju życia społeczno- 
gospodarczego i ruchu regio­
nalnego tych ziem był i jest 
ogólny, a zwłaszcza gospodar­
czy rozwój ziem zachodnich i 
północnych. Bardzo wymow­
nym przykładem tego rozwo­
ju jest Szczecin, ściśle powią­
zany z całą naszą gospodarką 
narodową. Min. Galiński wy­
kpił i napiętnował rozpowsze­
chniane przez rewizjonistycz­
ną propagandę zachodnionie- 
miecką i inne ośrodki na za­
chodzie kłamliwe plotki wy­
mierzone przęciw naszym gra­
nicom zachodnim oraz naszej 
przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim i NRD.

Przechodząc do spraw zwią­
zanych z obradami sejmiku, 
min. Galiński podkreślił, iż 
dynamiczny rozwój kultury 
jest następstwem rozwoju na-

Święto Radzieckich Sił Zbrojnych
Z okaz i 46 rocznicy Radzieckich Sił Zbrojnych, odbyła się 

22 bm. w Moskwie uroczysta akademia. Do prezydium ho­
norowego wybrano Prezydium KC KPZR z N. S. Chruszczo- 
wem na czele.

Przemówienie wygłosił mi­
nister obrony, marszałek Ro- 
dion Malinowski. Mówił on o 
chlubnej, bojowej drodze, 
przebytej przez Radzieckie 
Siły Zbrojne.

Siły Zbrojne ZSRR — stwier
dził marszałek obchodzą

Grupa Kuehna 
planowała zamach 

na Targach Lipskich
W toczącym się w Sądzie 

Najwyższym NRD procesie 
przeciwko zachodnioniemiec- 
kiemu terroryście Herberto­
wi Kuehnowi (zeznania skła­
dał nadal oskarżony) złożył 
on sensacyjne oświadczenie, 
że jego grupa miała dokonać
zamachów 
Wiosennych

na tegorocznych
Targach

skich. W ten sposób
Lip- 

mia.no
zademonstrować działalność 
„sił podziemnych” przeciw­
stawiających się legalnym 
władzom NRD.

Kuehn zeznał także, iż on 
sam i jego grupa w 1962 roku 
dokonywała zamachów na 
umocnienia graniczne między 
Berlinem zachodnim i stolicą 
NRD. „Szukaliśmy tarti miejsc 
w których ewentualnie byłby 
możliwy przemyt ludzi z NRD 
do Berlina zachodniego”.

PAP

Deferre ma prawo 
do... 1,5 minuty

Francuski minister informa 
ej i, Peyrefitte, wydał zarzą­
dzenie określające wrarunki, 
na jakich może zostać udo­
stępniona telewizja kandyda­
towi socjalistycznemu na sta 
nowisko prezydenta Republiki 
Gastonowi Deferre.

Otóż jeśli bierze on udział 
w kongresach politycznych 
ma prawo ukazać się na ekra 
nie telewizji tylko półtorej 
minuty. Jeśli natomiast ucze­
stniczy w debacie parlamen­
tarnej, podział czasu transmi­
sji jest następujący: 1/3 dla 
opozycji (łącznie), 1/3 dla 
większości (rządowej) i 1/3 dla 
przedstawicieli rządu.

Zarządzenie to wywołało 
falę' oburzenia, której daje 
wyraz prasa paryska różnych 
odcieni. (PAP)

szej gospodarki. Kultura
jest mową rewolucji i dlatego 
też chodzi o to, by mowa ta 
była powszechna i zrozumiała 
— stwierdził minister. Szcze­
gólnie tu, na Ziemi Szczeciń­
skiej, gdzie w ciągu 19 lat po­
wojennych wyrosło i okrzepło 
nowe społeczeństwo, społe­
czeństwo, które stworzyło pod­
stawy zbudowanej od nową 
kultury.

Tym zadaniom powinno pa­
tronować Szczecińskie Towa- 
warzystwo Kultury, które zo­
stanie powołane do życia w 
wyniku obrad sejmiku. W ten 
sposób będzie można zespolić 
wszystkie wysiłki w pracy na 
rzecz rozkwitu Pomorza " Za­
chodniego i rozwoju społecz­
nej inicjatywy jego ludności.

PAP

Nowe formy 
nacisku na Cypr

Z Londynu donoszą, że tuż 
po nadejściu wiadomości, iż 
Makarios sprzeciwi się dalsze­
mu zwiększaniu liczebności 
wojsk brytyjskich na Cyprze, 
zaczęto tam próbować nowych 
form wywarcia nacisku na 
rząd cypryjski. Znalazło to 
wyraz w sobotniej korespon­
dencji „Daily Telegraph” z 
Aten sugerujących, jakoby w 
Grecji obawiano się, iż... „ele­
menty komunistyczne” mogą 
zagarnąć władzę na Cyprze.

Według doniesień nowojor­
skiego korespondenta PAP, w 
rokowaniach cypryjskich za 
kulisami ONZ panował w 
Diątek zastój. Cypr nadal u- 
zależnia zgodę na wysyłkę 
wojsk międzynarodowych na 
tę wyspę od dwóch warun­
ków: po pierwsze wyraźnego 
potwierdzenia w rezolucji Ra­
dy Bezpieczeństwa integralno­
ści Cypru i po drugie formal­
nego podporządkowania tych 
wojsk Radzie Bezpieczeństwa.

Rachuby angielsko-amery- 
kańskie na złagodzenie stano­
wiska Grecji po wyborach o- 
kazały się mylne. Grecja je­
szcze bardziej zdecydowanie 
popiera obecnie stanowisko 
Makariosa. (PAP).

Czego się nie robi dla obrony
Dorota Kilgalien, specjalna korespondentka nowojorskiego 

dziennika „Journal-American” na procesie Jacka Ruby’ego 
w Dallas ujawnia na łamach swego dziennika z 21 bm., iż 
FBI oraz Federalny Departament Sprawiedliwości ściśle 
współpracują z obroną Ruby’ego.

Według jej relacji, 9 stycznia br.
jeden z 
Tonahill 
Edgarda 
doradcy

obrońców Ruby’ego, Joe 
wysłał list do szefa FBI, 
Hoovera oraz głównego 
Komisji Warrena, Lee

Rankina, z prośbą o dostarczenie 
informacji na temat Jacka Ruby, 
„jakie niewątpliwie znajdują się 
w waszym posiadaniu”. Tonahill, 
który pochodzi z Teksasu i jest 
dobrze zorientowany w miejsco­
wych stosunkach, dał również do
zrozumienia swym liście,

Przekazanie daru 
polskiego dla Skopie

Korespondent PAP red. Ga 
domski donosi: W Skop je w 
dniu 21 bm. odbyła się uro­
czystość przekazania władzom 
miejskim polskiego daru w 
postaci 30 zmontowanych 
domków mieszkalnych.

Dar społeczeństwa polskie­
go przekazał ambasador PRL 
w Belgradzie Aleksander Ma 
łecki. (PAP)

gdyby FBI i Departament Spra­
wiedliwości odmówiły dostarcze­
nia wspomnianych informacji, 
obrona Ruby’ego zacznie się inten 
sywniej zajmować osobą Lee Os­
walda.

Odpowiedź FBI i Departamentu 
Sprawiedliwości przeszła — jak 
pisze korespondentka — „Naj­
śmielsze oczekiwania obrony”.

28 stycznia Tonahill otrzymał 
poufne pismo od zastępcy proku­
ratora generalnego, Herberta Mil­
lera, zawiadamiające, iż agenci 
FBI w Dallas otrzymali rozkaz do­
starczenia obronie wszelkich po­
siadanych informacji na temat 
Ruby'ego. Jest to m. in. kom­
pletna lista osób, z którymi Ru­
by utrzymywał „bliskie stosunki” 
nie tylko w Dallas, lecz również 
w Chicago, gdzie jak wiadomo był 
dobrze znanym policji gangsterem.

Dorota Kilgalien pisze następnie, 
że między FBI i Departamentem 
Sprawiedliwości z jednej strony, 
a obroną Ruby’ego z drugiej, za­
warte zostało ciche porozumienie, 
że osoba Lee Oswalda w ogóle 
nie wypłynie w czasie procesu, z 
wyjątkiem krótkiego sformułowa­
nia w akcie. oskarżenia. (PAP)

swą 46 rocznicę w warunkach, 
gdy naród radziecki pod kie­
rownictwem Partii Komuni­
stycznej śmiało kroczy ku ko­
munizmowi. Szczególnie o- 
gromne są sukcesy, osiągnięte 
w ZSRR w ciągu ostatnich 10 
lat.

Rok 1964 zaczął się pod znakiem 
szeregu doniosłych akcji polityki 
zagranicznej państwa radzieckie­
go, służących sprawie rozwiąza­
nia podstawowego problemu na­
szych czasów — problemu zapo­
bieżenia konfliktowi term o nu­
klearnemu.

Prowadząc pokojową politykę, 
państwo nasze — ciągnął marsza­
łek Malinowski — nie może nie 
uwzględnić okoliczności, że acz­
kolwiek obecnie wojna światowa 
nie jest nieunikniona, istnieje jed­
nak realna groźba dla pokoju, wy­
nikająca z niebezpiecznej polityki 
państw imperialistycznych. Stany 
Zjednoczone i ich sojusznicy z 
NATO wszelkimi sposobami prze­
szkadzają osiągnięciu porozumie­
nia w sprawie redukcji zbrojeń. 
Coraz bardziej aktywizują się o- 
becnie odwetowcy zachodnionie- 
mieccy. Zwiększają oni swe siły 
zbrojne i domagają się wyposaże­
nia ich w broń rakielowo-nuklear 
ną. Wskutek złej woli mocarstw 
zachodnich, w centrum Europy 
nagromadzono wielką ilość mate­
riału wybuchowego. Stamtąd znów 
grozi niebezpieczeństwo rozpale­
nia płomienia wojny światowej.

W związku z tym Partia Komu­
nistyczna i rząd radziecki — po­
wiedział marszałek Malinowski — 
poczyniły w ciągu ostatnich lat 
wyjątkowo doniosłe kroki w dzie­
dzinie budownictwa wojskowego. 
Doprowadziło to do jakościowych 
zmian w całym systemie obrony 
ZSRR, do prawdziwej rewolucji w 
wojskowości.

Broń rakietowa 1 termonuklear- 
na, atomowe okręty podwodne i 
samoloty, zdolne do przenoszenia 
rakiet, obrona przeciwrakietowa 
— oto główny arsenał, który mają 
do dyspozycji żołnierze radzieccy, 
i który decyduje o możliwościach 
bojowych Sił zbrojnych ZSRR.

Marszałek Malinowski oświad­
czył, iż radzieckie rakiety strate­
giczne z głowicami jądrowymi i 
termonuklearnymi o ogromnej 
mocy mogą pomyślnie pokony­
wać obronę przeciwrakietową. Od­
ległość przeszło 10 tys. km prze­
bywają one w ciągu 20—25 minut.

O możliwościach bojowych ra- 
daieckich wojsk rakietowych moż­
na sobie m. in. wyrobić pogląd na 
podstawie danych o ostatnich pró­
bach x rakietami strategicznymi, 

przebyciu 12—13 tys. km, pa­
dały one dokładnie w wytyczony 
cel. Jest to precyzja, godna wy­
borowego Strzelca — powiedział 
marszałek, dodając, że osiągnięcia 
kadry wojsk rakietowych wzbu­
dzają uzasadnione uczucie dumy.

Minister obrony zapewnił 
naród radziecki i partię oraz 
jej Leninowski Komitet Cen­
tralny, że tarcza wojskowa 
ZSRR jest potężna, jak nigdy 
dotąd. Dodał on, że siły zbroj­
ne ZSRR są zawsze czujne 
i gotowe z honorem wypełnić 
swój obowiązek wobec ra­
dzieckiej ojczyzny. (PAP)

Powitanie rybaków 
kubańskich

Tysiące mieszkańców Poli­
cy Kuby zebrało się 21 bm. w 
porcie hawańskim, aby powi­
tać rybaków kubańskich po­
wracających z USA.

Do zebranych przemawiał 
premier Castro, który wyra­
ził podziw dla męstwa i pa­
triotyzmu rybaków. Castro 
oświadczył następnie łn. in. 
że w najbliższych latach rząd 
zwróci szczególną uwagę na 
rozwój przemysłu rybnego, 
Do roku 1970 flota kubańska 
dysponować będzie 900 stat­
kami.

Na konferencji prasowej ry 
bacy kubańscy, bezprawnie 
więzieni przez kilkanaście dni 
opowiedzieli dziennikarzom 
jak zostały zagarnięte ich 
statki oraz o tym jak obcho­
dziły się z nimi władze amery 
kańskie. (PAP)

Międzynarodowy
eksperyment z „Echo-2“
W piątek i w sobotę amerykański mikroksiężyc „Ecbo-2" 

pośredniczył w nawiązaniu łączności radiowej między bry­
tyjskim obserwatorium Jodrell Bank i radziecką stacją ra­
dioastronomiczną w Zimienkach koło miasta Gorki md

Nie miał nic wspólnego...?
Władze sądowe we Frank­

furcie n/Menem zatwierdziły 
decyzję prokuratury, na mocy 
której aresztowany został by­
ły hauptsturmfuehrer SS, a- 
diutant komendanta obozu 
oświęcimskiego, Robert Mul- 
ka. Na podstawie najnowszych 
zeznań świadków Mulka zo­
stał oskarżony o własnoręcz­
ne zamordowanie z pistoletu 
trzech więźniów w obozie o- 
święcimskim.

Tenże Mulka, niegdyś prawa 
ręka Rudolfa Hoessa oświad­
czył przed sądem, iż niczego 
złego w Oświęcimiu nie uczy­
nił, ba że nie tylko nie zabi­
jał, ani też maltretował więź­
niów, ale w ogóle z nimi nie 
miał... nic wspólnego. (PAP)

Wołgą.
Po raz pierwszy obserwato­

rium Jodrell Bank wysłało sy­
gnały w piątek wieczorem, 
dwie minuty przed północą. 
Łączność trwała 3 minuty; sy­
gnały przebywały w Kosmo­
sie przeszło 3 tys. kilometrów.

W dwie godziny później, gdy 
„Echo-2” znowu znalazł się 
między Anglią i zachodnią 
częścią ZSRR, eksperyment 
powtórzono. Tym razem sta­
cja radziecka odbierała sygna­
ły w Jodrell Bank przez 5 mi­
nut. Nie były to żadne słowa, 
lecz raczej monotonny dźwięk 
— tzw. częstotliwość nośna 
nadajnika, — przypominający 
brzęczenie kamertonu. Ekspe­
rymenty będą kontynuowane.

Eksperymenty przeprowa­
dzono w nocy z piątku na so­
botę. Nastąpiły one w ramach 
porozumienia osiągniętego w 
roku ubiegłym^ między Akade­
mią Nauk .ZSRR i Amerykań­
ską Agencją Aeronautyki i 
Przestrzeni Kosmicznej (NA­
SA).

Szef radzieckiego programu 
badań kosmicznych, prof. Bła- 
gonrawow, oświadczył w so­
botę, że nie jest wykluczone, 
że uczeni trzech krajów doko­
nają próby nawiązania za po­
średnictwem satelity „Echo-2” 
łączności między USA i ZSRR.

Ponieważ jednak odległość 
między Ameryką i europejską 
częścią ZSRR jest zbyt wielka, 
aby „Echo-2” mógł znaleźć się 
jednocześnie ponad horyzon­
tem obu kontynentów, stacja 
amerykańska przesyłałaby sy­
gnały do Anglii w normalny 
sposób, stamtąd zaś powędro­
wałyby one do ZSRR via mi­
kroksiężyc..

Agencja TASS podała w so­
botę, że stacja w Zimienkach 
odebrała sygnały radiowe wv- 
słane przez obserwatorium Jo­
drell Bank w kierunku Księ­
życa. Sygnały te odbiły się od 
powierzchni Księżyca i wróci­
ły na Ziemię, gdzie zostały o- 
debrane przez stację radziec-

ką. Eksperyment ten przepro­
wadzono na propozycję uczo­
nych brytyjskich w przerwie 
między próbami łączności ra­
diowej za pośrednictwem sa­
telity „Echo-2”. (PAP)

Gospodarka Poznania i Wielkopolski w 1963 r.
Zamieszczamy dalszy ciąg omówie­

nia Komunikatu Urzędu Statystyczne­
go dla Poznania i województwa o wy­
konaniu planu gospodarczego 1963 r. 
Część I omówienia zamieściliśmy w 
sobotę.

BUDOWNICTWO
Nakłady inwestycyjne planu tere­

nowego Wielkopolski wzrosły w roku 
ubiegłym w porównaniu do roku 1962 
o 1,5 proc, i wyniosły 2 mld. 147 min. 
złotych. Z tego zrealizowano 96,8 pro­
cent.

W roku ubiegłym wybudowano w 
Wielkopolsce 31 871 izb. z tego w Po­
znaniu 7 812 (o 13,1 procent mniej) i 
w województwie — 24 059 izb (o 3,2 
procent więcej niż w roku 1962). Z 
ogólnej liczby 32 871 izb— 14 779 przy­
pada na budownictwo indywidualne 
typu miejskiego i wiejskiego.

DROGI I KOMUNIKACJA
W roku ubiegłym oddano do użytku 

4,2 km twardych dróg państwowych 
i 175,6 twardych dróg lokalnych, z 
których 160,6 km wykonano w ramach 
społecznych czynów drogowych.

PKS przewiozło 3,8 min. ton ładun­
ków (11,4 procent więcej) i 37,4 min.

pasażerów (o 21 procent więcej), reali­
zując swe zadania przewozowe odpo­
wiednio w 106,1 (towary) i 105 (pasa­
żerowie) procentach.

HANDEL
Uspołeczniony handel detaliczny 

Wielkopolski sprzedał w ub. roku to­
warów za 21 mld. 408 min. złotych, co 
stanowi wzrost w stosunku do roku 
poprzedniego o 4,6 procent. Plan 
sprzedaży został wykonany w 100,6 
procentach. Sprzedaż rosła szybciej w 
województwie (o 6 procent) niż w Po­
znaniu (2 procent).

Łączne obroty w gastronomii zwięk­
szyły się o 7,6 procent. Plan roczny 
wykonano w 105,3 procentach.

W porównaniu z rokiem 1962 handel 
uspołeczniony Wielkopolski sprzedał 
mniej mąki, kasz, tłuszczów zwierzę­
cych, tkanin jedwabnych i mydła, a 
więcej makaronów, tłuszczów roślin­
nych. mleka, jaj, cukru i proszków do 
prania. Spośród dóbr trwałego użyt­
kowania handel Wielkopolski sprze­
dał między innymi 19 750 motocykli 
i skuterów, 10 099 lodówek, 26 059 te­
lewizorów, 43 150 pralek i 59 097 od­
biorników radiowych.

GOSPODARKA KOMUNALNA
Zużycie wody wzrosło w Poznaniu 

o 3,5 procent i w województwie o 5,1 
procent w porównaniu do roku 1962. 
Produkcja gazu (bez Poznania) zwięk­
szyła się o 2 procent. Plany przewozu 
pasażerów tramwajami wykonane zo­
stały w 105,3 procentach, autobusami 
— w 117,4 procentach (w Poznaniu) 
i w 105,9 procentach w innych mia­
stach województwa.

OŚWIATA
Na początku roku szkolnego 1963/64 

w szkołach podstawowych Wielkopol­
ski było 414 902 ucznów, z tego 59 645 
w Poznaniu (wzrost o 0.9 procent, a 
w województwie o 0,04 procent). Ule­
gły dalszej poprawie warunki naucza­
nia. W Poznaniu liczba uczniów na 
1 izbę lekcyjną zmniejszyła się z 64,7 
do 59,7, a w województwie z 39,4 
do 38,8 uczniów. W roku szkolnym 
1962/63 ukończyło szkoły podstawowe 
50 735 uczniów. Liczba nauczycieli 
wzrosła do 12 783, to jest o 1,1 procent.

W liceach ogólnokształcących Wiel­
kopolski uczy się 34 787 uczniów, w li­
ceach dla dorosłych — 7 181 oraz w 
szkołach zawodowych (bez szkól przy­

sposobienia zawodowego, techników 
zaocznych i niższych szkół rolniczych) 
— 90 007 uczniów. W szkołach wyż­
szych Poznania studiuje 21,3 tysięcy 
osób.

KULTURA
W Poznaniu działa 1 biblioteka po­

wszechna z 33 filiami (przybyło 10). 
Na terenie województwa czynne są 
473 biblioteki powszechne, to jest o 2,4 
procent więcej niż w roku 1962. W 
Poznaniu przybyło 1 kino, jest ich 
teraz 209. •

Liczba abonentów telewizyjnych 
wzrosła w Poznaniu do 45,5 tys. (o 
20,6 procent) i w województwie do 
43,3 tys. (o 56,8 procent).

/
ZDROWIE

Wielkopolska dysponuje 12 030 łóż­
kami w szpitalach, 326 przychodniami 
i 37 stacjami pogotowia lekarskiego. 
W Poznaniu, na każdych 10 000 miesz­
kańców przypada 26,9 lekarzy i 33,4 
pielęgniarki.

LUDNOŚĆ
Wielkopolska liczyła w dniu 31. XII. 

,1963 roku 2519 tysięcy mieszkańców 
(yrzrost o 1 procent). Poznań liczył 
429 tys. obywateli. Na każdych 100 
mężczyzn przyDadało: w Poznaniu 110 
i w województwie 107 kobiet.

Morderca Liebknechta 
żyje w NRF

Jeden z uczestników mordu 
dokonanego na Karolu Lieb- 
knechęie i Róży Luxemburg, 
były kapitan Ulf Oskar Weiss- 
Vogtmann, żyje i jest współ­
pracownikiem bońskiego Urzę 
du Ochrony Konstytucji we 
Frankfurcie n/Menem.

Odkrył go tam dziennikarz 
Julius Mader z berlińskiej 
gazety popołudniowej „BZ Am 
Abend”. W czasie rządów hi­
tlerowskich Weiss-Vogtmann 
był.pracownikiem berlińskiego 
Gestapo. (PAP).

W XIX rocznicę 
wyzwolenia Poznania

Dokończenie ze str. 1
Tysiąclecia przyniosła 434 
min. zł.

„Rok 1964 — dwudziesty rok 
Polski Ludowej przyniesie 
Wielkopolsce dalszy rozwój, 
dalszy postęp, dalsze umocnie­
nie gospodarki” — stwierdził 
J. Kusiak.

Następnie Fr. Szczerbal o- 
świadczył, że uchwałą prezy­
diów rad narodowych woje­
wództwa i m. Poznania przy­
znano doroczne nagrody woj. 
poznańskiego i Poznania.

Nagrodę indywidualną w 
dziedzinie nauki otrzymał doc. 
dr W. Markiewicz (UAM). W 
dziedzinie techniki i przemy­
słu nagrodę zespołową przy­
znano mgr. inż. J. Joachimia- 
kowi, mgr. inż. arch. B. Do­
mańskiemu, mgr. inż. arch. J. 
Dzieżgowskiemu, mgr. inż. W. 
Lemańskiemu i mgr. inż. S. Wy 
sockiemu, (zespół z Pozn. Biu­
ra Projektów Bud. Przemysło­
wego), zaś indywidualną — 
mgr. inż. Z. Przyłęckiemu.

Laureatami w dziedzinie 
rolnictwa zostali: rektor WSR 
— prof. dr W. Węgorek oraz 
inż. F. Dybowicz. W dziedzi­
nie budownictwa i architek­
tury nagrodę otrzymał mgr 
inż. arch. Jan Cieśliński 
(PWSSP). Nagrodę młodych —• 
indywidualną, przyznano dr. 
med. A. Wojtczakowi (AM), 
zaś zespołową — mgr. inż. A.’ 
Kordusowi i mgr. inż. C. Kró­
likowskiemu z Politechniki 
(Obszerniejsze informacje • 
laureatach zamieszczamy na 
str. 1 „Głosu Tygodnia”).

Wręczenia nagród dokonali: 
F. Szczerbal i J. Kusiak. W i- 
mieniu nagrodzonych głos za­
brał inż. Dybowicz, który po­
dziękował za wyróżnienia i za 
pewnił, że będą one mobilizo­
wać do dalszych osiągnięć.

Część oficjalną akademii 
zakończyła „Międzynarodów­
ka”.

Część artystyczną wypełniła 
opera Moniuszki — „Straszny 
dwór”. (j)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewskl



DZISIAJ PRAWYKONANIE
KANTATY O POZNANIU

Z satysfakcją można odnotować powstanie kantaty, której tematem jest 
stolica Wielkopolski. Z tym większą satysfakcją, że utwór doczekał się pra­
wykonania: na dzisiejszym, XV Koncercie Poznańskim, organizowanym w 
rocznicę wyzwolenia miasta.

Twórcami kantaty „Gołębie pióro" są poeta Ryszard Danecki i kompo­
zytor Wiesław Kiser. A pierwszymi wykonawcami: dyr. Witold Krzemieński, 
orkiestra Filharmonii, chór oratoryjne-kantatowy Poznańskiego Towarzystwa 
Muzycznego im. H. Wieniawskiego, kierowany przez Zdzisława Szostaka 
oraz solista Opery, baryton Władysław Malczewski.

Słowa Ryszard Danecki Muzyka Wiesław Kiser

Gołębie pióro
Na Garbarach stał kasztan spalony w nocy, 
z koroną przetopioną w sczerniałe srebra; 
pióro gołębia, co na czubku siadł suchym — 
spadło z drzewa jak liść zerwany podmuchem, 
kreśląc kręgi — póki wiatr swych sił nie zebrał, 
na jezdnię nie cisnął je, w śnieg topniejący.„

Liść ten tobie, Poznaniu, we wieniec wplótłbym 
rękami czasu i wydarzeń splatany 
— aby o twoim wskrzeszeniu opowiedzieć — 
wplótłbym tobie, Poznaniu, ten liść we wieniec, 
ten srebrny liść, który wtedy przed latami 
na wyzwoloną ulicę upadł w lutym. 

___________

Jesienią 1954 roku, kiedy mo­
carstwa zachodnie uchwaliły 
już przyjęcie NRF na równo­
uprawnionego partnera NATO, 

ukazała się w Londynie, w angiel­
skim języku, książka jednego z wy­
bitniejszych przedstawicieli gene- 
ralicji pohitlerowskiej Fritza von 
Mellenthin,’ zatytułowana „Panzer 
Battles 1939—1945” (Bitwy pancer­
ne 1939—1945). Autor, przebywający 
właśnie pod troskliwą opieką po­
łudniowo - afrykańskich rasistów w 
Johannesburgu, nie taił intencji, dla 
których chwycił za pióro. Chciał 
przekazać na użytek NATO do­
świadczenia byłego hitlerowskiego 
Wehrmachtu, uzyskane na frontach 
drugiej wojny światowej, zwłasz­
cza zaś na froncie wschodnim. Po­
nieważ zaś — jak zastrzegał się — 
dążył do obiektywnego przedstawie­
nia bitew, w których brał udział, 
w przeciwieństwie do wielu swych 
kolegów, którzy po klęsce 1945 roku 
starali się pisać książki o wojnie ra­
czej dla „pokrzepienia serc” roz­
gromionych militarystów niemiec­
kich, nie taił moresu jaki odczuwał 
przed Armią Radziecką.

Pisał więc między innymi:
o żołnierzach radzieckich — „Ro­

sjanin okazał się zawsze i we wszy­
stkich warunkach, świetnym żołnie­
rzem”;

o radzieckim dowództwie — 
„Wyższe rosyjskie dowództwo zna 
lepiej swój kunszt, niż dowództwo 
jakiejkolwiek innej armii”;

o sprzęcie radzieckich sił zbroj­
nych — .... posiadali czołg T-34, 
wielokrotnie przewyższający jaki­
kolwiek typ czołgu niemieckiego... 
Potem jeszcze zmodernizowali czołg 
T-34 i właśnie w roku 1944 skon­
struowali potężny czołg „JS”, który 
sprawiał wiele przykrości naszym 
„Tygrysom”;

o artylerii radzieckiej — „Rosyj­
ska artyleria okazała się bardzo 
groźnym rodzajem wojsk... W la­
tach wojny Armia Czerwona posia­
dała więcej ciężkich dział niż arty­
leria jakiegokolwiek innego z wo­
jujących państw”;

o radzieckich wojskach pancer­
nych — „Po reorganizacji... w roku 
1944, były one najbardziej groźnym 
z zaczepnych rodzajów wojsk dru­
giej wojny światowej”.

Zwracając się też wyraźnie pod 
adresem dowództwa i planistów 
NATO, Mellenthin pisał:

Ponowna klęska 
von Mellenthina

„Niespotykany rozwój radzieckich sił 
pancernych, zasługuje na szczególną 
uwagę tych, którzy zamierzają wyko­
rzystać doświadczenia wojny. Podobne 
zmiany mogą następować także w in­
nych rodzajach sił zbrojnych, na przy­
kład w lotnictwie lub we flocie okrętów 
podwodnych... Dlatego w przyszłości 
jakikolwiek realny plan działań wojen­
nych na terenie Europy powinien wy­
chodzić więc z tych przesłanek, że po­
wietrzne i pancerne armie Związku Ra­
dzieckiego mogą spaść na nas z taką 
szybkością i siłą, że zblednąć muszą 
wszelkie operacie blitzkriegu drugiej 
wojny światowej”.

Mimo to jednak w podsumowu­
jącym rozdziale, zatytułowanym 
„Czy Armia Czerwona jest niepo- 
konalną?”, Mellenthin (sugerując 
niedwuznacznie organizatorom 
NATO, iż danie przeczącej odpowie­
dzi na owe pytanie zależy też od 
pełnego odrodzenia w jak najszyb­
szym czasie niemieckiego imperia­
lizmu) wiele obiecywał sobie jeszcze 
po rzekomej słabości radzieckiego 
lotnictwa wojskowego. Jak twier­
dził bowiem:

„Najbardziej zręcznie rosyjskie siły 
zbrojne prowadzą swe działania na lą­
dzie... W powietrzu nie przedstawiają 
takiej groźnej siły. Radzieckiemu lotnic­
twu, bez względu na jego powojenne 
sukcesy, trudno będzie dorównać pozio­
mem lotnictwu zachodniemu”.

*
Jako się rzekło — słowa te ujrza­

ły światło dzienne w roku 1954. 
Przed dziesięcioma laty. Trzeba też 
przyznać, że nadzieje pohitlerow- 
skiego eks-generała von Mellenthina 
co do braku możliwości rozwoju 
lotnictwa radzieckiego w siłę rów­
nie groźną dla amatorów antyko­
munistycznej krucjaty, co radziec­
kie siły lądowe — podzielał wów­
czas jeszcze także amerykańscy eks­
perci wojskowi. Dlatego m. in. z ta­
kim zapałem pomagali w pracach 
przygotowawczych nad stworzeniem 
„równorzędnych radzieckim” dywi­
zji Bundeswehry.

Ale już w roku 1955 miały ude­
rzyć w fundamenty zbudowanej na 
takich nadziejach strategii NATO 
pierwsze gromy. Oto 1 maja 1955, 
podczas tradycyjnej defilady na

N
ieodparcie nasuwa się skojarze­
nie między Sławomirem Mroż­
kiem i Jerzym Korczakiem. Kor­

czak jest zafascynowany stylistyką Mroż­
ka, czerpie z jego zabiegów parody- 
słycznych, ulega’ jego typowi humoru. 
Lecz jest to wzorowanie się bardzo ze­
wnętrzne i powierzchowne. Mrożek i 
Korczak chodzą do tego samego kraw­
ca, ale garnitury szyją sobie z innych 
materiałów.

Po przeczytaniu „Drewnianego pie­
rożka" sądziłem — sugerował to układ 
tomu — że Jerzy Korczak przechodzi 
od zwykłego, psychologicznego opo­
wiadania do form bardziej grotesko­
wych, szyderczych, niesamowitych. No­
wy tom opowiadań Korczaka — „Po­
grzeb z gramofonem” — pozwala te 
oczekiwania sprawdzić. Otóż okazuje 
się, że to, co zdawało się zapowiadać 
jakieś nowe poszukiwania, było zjawi­
skiem tymczasowym. Jerzy Korczak na­
pisał jeszcze kilka nowych opowiadań 
w owej uwodzącej tonacji lirycznej i za­
razem groteskowej makabreski, lecz po­
za to już nie wyszedł, przeciwnie, sze­
reg dalszych opowiadań wskazuje na 
to, że autor zawrócił do punktu wyj­
ścia, do opowiadania psychologiczne­
go, z tezą i intencją dydaktyczną nie- 
omaL

Sporą część swoich nowych opowia­
dań poświęcił Jerzy Korczak sprawom 
teatralnym: ich bohaterami są akto­
rzy, aktorki i dyrektorzy teatru czy 
opery. Autor — jako narrator — odnosi 
się sceptycznie do racji swoich bohate­
rów. Można się domyślać, iż w tym wy­
padku wykorzystuje nie tyle autentycz-

Placu Czerwonym, zachodni attaches 
wojskowi mogli zaobserwować obok 
nowych, bardzo szybkich i wielkich 
samolotów myśliwskich do działa­
nia we wszystkich warunkach 
atmosferycznych, po raz pierwszy 
demonstrowane — ciężkie bombow­
ce, porównywalne jedynie z amery­
kańskimi B-52 (które uchodziły za 
szczytowe osiągnięcie w tej dziedzi­
nie), ponadto średnie bombowce 
równorzędne amerykańskim B-47, 
wreszcie czterosilnikowe samoloty 
turboodrzutowe, przeznaczone (we­
dług opinii attaches) do zasilania 
w powietrzu w paliwo innych sa­
molotów. W związku z tym znany 
amerykański komentator Steward 
Alsop pisał:

„Prezentacja ta stanowiła szczególny 
wstrząs dla Pentagonu, ponieważ tym 
samym nieaktualne stały się wszvstkie 
oceny amerykańsko - rosyjskiej równo­
wagi powietrzno - atomowej. Amerykań­
skie zapasy broni atomowej mogą wciąż 
jeszcze przewyższać zapasy radzieckie; 
fakt ów jednak traci swe znaczenie, 
skoro i Związek Radziecki posiada już 
dość broni jądrowej i środków (przeno­
szenia), by zaatakować wszystkie wy­
magane cele”.

W 46-lecie
Armii Radzieckiej

Wprawdzie 19 maja 1955 roku 
szef sztabu amerykańskich sił po­
wietrznych — gen. Twining sformu­
łował oficjalne dementi do opinii 
złożonej po pierwszomajowej para­
dzie przez swego amerykańskiego 
kolegę gen. Burgesa:

„Lotnictwo radzieckie jest obecnie co 
najmniej tak dobre jak amerykańskie, 
a może nawet lepsze”.

Ale wkrótce już bo 3 lipca 1955 
roku, amerykańska agencja United 
Press przyznała, że zorganizowany 
w tym dniu pokaz na podmoskiew­
skim lotnisku Tuszyno

„...potwierdził, że Rosja jest w dzie­
dzinie lotnictwa równorzędna Zachodo­
wi, jeśli nawet nie góruje nad nim...”

Każdy następny rok przynosi 
z kolei potwierdzenie tego faktu że

Feliks Fomalczyk

Rozstanie ;
ne zdarzenia, co niezwykle rozplenione 
w środowisku teatralnym anegdoty.

Punktem wyjścia narratora w opowia­
daniach Korczaka jest więc zawsze jakaś 
anegdota, która w trakcie opowieści do­
prowadza autor do absurdu, a czasem 
do zwykłej aluzji dydaktycznej. W opo­
wiadaniu tytułowym — „Pogrzeb z gra­
mofonem” — bohaterami opowiadania 
jest grupka zwolnionych z opery śpie­
waków, którzy wpadaja na pomysł zor­
ganizowania przedsiębiorstwa, świad­
czącego ostatnie usługi zmarłym. Jak 
przysłało na śpiewaków, usługami tymi 
sa pogrzebowe pienia, odbywane w 
scenerii cmentarza. Anegdota, wzięła 
nawet niekoniecznie ze środowiska ope­
rowego, doprowadzona tu została do 
absurdu. Przedsiębiorstwo rozpada się 
na skutek złamania regulaminu działal­
ności pomysłowych przedsiębiorców 
pogrzebowych.

Teatr — ściślej: legenda wielkiego 
aktorstwa — jest także tematem opo­
wiadania „Przy oknie". W łym opowia­
daniu zabieg stylizatorski Korczaka 
przynosi najlepsze wyniki. Krótkie opo­
wiadanie działa przez szereg wątków, 
wykraczających już poza kręg ciekawo­
stek środowiskowych.

Gdzieś — w ściślejszych definicjach 
pisarskiego zamysłu — istnieje możli­
wość wyzwolenia się autora spod uwo­
dzącego wzorca Sławomira Mrożka, a 
czasem także Michała Choromańskiego. 
Widzę taka możliwość w poglądzie, 
wyrażonym w opowiadaniu „U przyja­
ciela": „Człowiek jest tylko człowie­
kiem; nigdy cudze sprawy, choćby naj­
ciekawsze, nie przesłonię spraw włas­
nych". Lecz pogląd ten — aby mógł 
być uczyniony zasadą doboru tematów 
— wymaga dalszego rozwinięcia i spre­
cyzowania. W obecnej wersji to zaled­
wie wstęp — jak a w alfabecie.

Taką próbą rozwinięcia wspomniane­
go poglądu jest kilka opowiadań, za­
mykających tom „Pogrzeb z gramofo­
nem". Pisane w pierwszej osobie, przed­
miotem zainteresowania czynią sprawy 
różnych postaci — reprezentujących 
różne środowiska — na które narrator 
patrzy z punktu widzenia własnych in­
teresów. Uczestniczy mimo woli w ta­
kich i owakich perypetiach i aferach; 
wydaje mu się, że odgrywa w nich 
istotną rolę, lecz rzeczywistość pozba­
wia go złudzeń. Ze swoim miękkim, 
uległym charakterem z łatwością staje 
się przedmiotem cudzych rozgrywek, 
które nie tylko nie przynoszą mu zysku, 
ale ściągają sińce i upokorzenia. Autor, 
wypowiadając cynicznie wniosek o po­
trzebie dbania o własne sprawy, daje 
zarazem do zrozumienia, iż w określo­
nych warunkach owe cyniczne zasady 
realizować mogą tylko ludzie pozba­
wieni skrupułów — o wyjątkowych u- 
zdolnieniach do czynienia drańslw.

„góruje”. Między innymi w roku 
1957 — akurat następnego dnia po 
deklaracji zachodnioniemieckiego 
ministra „obrony” Straussa, iż „nie 
należy zawracać sobie głowy pro­
pagandową kaczką o radzieckiej ra­
kiecie międzykontynentalnej” — roz­
legły się sygnały pierwszego sput­
nika. Zaś 9 lipca 1962 roku (zno­
wu w wyniku radzieckiego pokazu 
lotniczego nad Tuszyno) potwier­
dzone zostały pogłoski, iż radziec­
kie lotnictwo wojskowe dokonało 
przezbrojenia w jeszcze nowocześ­
niejszy sprzęt — tym razem wyraź­
nie już górujący nad amerykańskim 
— m. in. w broń rakietową. Zade­
monstrowano wówczas szereg no­
wych typów samolotów, które dla 
zachodnich ekspertów stanowiły nie 
mniejsze zaskoczenie niż ujawnione 
1 maja 1955:

A samolotów myśliwskich, posiadają­
cych szybkość rzędu 2,5 do 3 Ma (a więc 
do trzykrotnej szybkości dźwięku) i pu­
łapie około 25—30 km, które w dodatku 
mogą startować z bardzo krótkich pa­
sów trawiastych;

A bombowców, posiadających szyb­
kość rzędu 1,5 do 2,5 Ma, uzbrojonych 
poza rakietami przeciwlotniczymi także

; pokusami
Pojawia się więc tu na moment ideał 

jakiegoś strasznego luda — strasznego 
mieszczanina? — który przechadza się 
po tym świecie w resztkach glorii, ale 
nie zdobywa ani uznania, ani tym bar­
dziej sympatii. Bohaterów swoich opo­
wiadań wynajduje Korczak w różnych 
środowiskach, jakby chciał przez to po­
wiedzieć, że hasło „śmierć frajerom" 
objęło wszystkich. Ale — gdyby się 
z łym pogodzić — byłby ło świat bez 
żadnego ładu i składu, świat bez sensu 
i bez wartości.

To krańcowe stanowisko — mieszczą­
ce się w uprawnieniach satyryka — po­
twierdza zresztą opowiadanie „Nagich 
przyodziać", w którym chęć czynienia 
dobra, chęć realizowania tradycyjnych 
zasad, służy celom absolutnie nieetycz­
nym z punktu widzenia tychże samych 
zasad i zdrowego rozsądku. Zapewne, 
wiele zasad tak zwanego etycznego po­
stępowania zostało pozbawionych racji. 
Mogą one być przedmiotem zaniepo­
kojenia pisarza — i powinny podlegać 
weryfikacji. Czy wszystkie? Czy można 
na tym polu uogólniać? Oto są pytania. 
Wykraczające już zresztą poza ramy 
zbioru opowiadań Jerzego Korczaka.

Jerzy Korczak: „Pogrzeb z gramofo­
nem”. Wydawnictwo Poznańskie, Po­
znań 1963, str. 128 4- 2 nlb.

LAUREACI
Dokończenie ze str. 1

kowymi. Mgr Kordus bierze bardzo 
czynny udział w pracach Senatu u- 
czelnd (jako przedstawiciel pomoc­
niczych pracowników naukowych), 
w Stowarzyszeniu Elektryków Pol­
skich, opublikował drukiem 16 
prac naukowych, przygotował 19 re­
feratów i odczytów naukowych, z 
których niektóre wygłaszał za gra­
nicą (Leningrad, Budapeszt) wno­
sząc tym znaczny wkład w rozwój 
i upowszechnienie polskich osiąg­
nięć w dziedzinie elektrotechniki.

Mgr Królikowski jest rzeczoznaw 
cą w Zespole Rzeczoznawców Sto­
warzyszenia Elektryków Polskich, 
jest jednym z członków założycieli 
Polskiego Towarzystwa Elektrotech 
niki Teoretycznej i Stosowanej. O- 
publikował 18 prac naukowych, 
przygotował 12 referatów, wygła­
szając je także za granicą (Lenin­
grad). Szczególnym osiągnięciem 
mgr. Królikowskiego jest opracowa­
nie i nadzór nad wykonaniem pro­
totypu palnika plazmowego prądu 
stałego dużej mocy dla stanowiska 
badawczego nad bezpośrednią zmia 
ną energii cieplnej w elektryczną 
w zakładach HCP.

w nowoczesne pociski rakietowe klasy 
ziemia — powietrze i o zasięgach działa­
nia od taktycznych po międzykontynen- 
talne;

A wiele innych typów samolotów spe­
cjalnych.

*
Jakie były efekty tych sukcesów 

radzieckiego lotnictwa wojskowe­
go? Oczywiście, nie tylko unieważ­
nienie „dobrych” rad na przyszłość 
von Mellenthina. Także przekonanie 
tych wszystkich, którzy skłonni byli 
podzielać jego ówczesne nadzieje, że 
nie można liczyć na słabość jakie­
gokolwiek rodzaju Radzieckich Sił 
Zbrojnych. Że czasy, kiedy wojna 
wydawała się jeszcze „korzystnym”, 
„opłacalnym” środkiem realizacji 
polityki wobec państw o innych, 
aniżeli imperialistyczne — ustro­
jach, należą do przeszłości.

Kto wie też, czy te właśnie p o- 
k o j o w e sukcesy Radzieckich Sił 
Zbrojnych, prowadzące do okiełzna­
nia sił wojny, grożących zagładą 
całej ludzkości — nie będą przez 
przyszłe pokolenia oceniane jako 
największe zwycięstwo w 
historii?

Ponaddźwiekowy samolot myśliwski 
przechwytujący, konstrukcji Mikojana.

Ciężki, ponaddźwiękowy samolot 
myśliwski, konstrukcji Jakowlewa.

Po nad dźwięk o wy taktyczny bombo­
wiec, konstrukcji Tupolewa z rakie­
towym samoloto-pociskiem klasy po­

wietrze—ziemia.

Ciężki bombowiec dalekiego zasię­
ga, konstrukcji Tupolewa z rakieto­
wym samoloto-pociskiem klasy po­

wietrze—ziemia.

Ciężki bombowiec ponaddżwiękowy, 
konstrukcji Mjasiszczewa.

(Za „Aero-Sporf", Berlin, 
listopad, 1963)



Olgierd Błażewicz

ROZMAITOŚCI
Teatr bez uroczystych premier, 

własnej i stałej publiczności, 
całej machiny teatralnej i wiel­
kich dekoracji — teatr objaz­

dowy. Najczęstszy to gość sal wido­
wiskowych małych miasteczek i wio­
sek. To on spełnia w służbie teatru 
i kultury tę najczarniejszą robotę, 
popularyzatorską. Nie można mie­
rzyć go w kategoriach wielkich tea­
trów stałych o luksusowych — w po­
równaniu z objazdowymi — warun­
kach pracy. Nie lubi on jednak ko­
rzystać z taryfy ulgowej i okolicz­
ności łagodzących. Ma ambicje, ma 
też publiczność jakiej nie mają in­
ne teatry, liczną i odczuwającą po­
trzebę sztuki i rozrywki. Teatr „Roz­
maitości” daje im ją. Obecnie na 
afiszach tego Teatru, są trzy przed­
stawienia. Repertuar, bardzo różny 
— wiadomo, „Rozmaitości”. Sztuka 
jugosłowiańskiego dramaturga Tita 
Strozziego pt. „Miłość aktorów”, 
sceniczna wersja „Pana Tadeusza” 
i polska prapremiera komedii Ni- 
colo Machiavelliego — „Klicja”.

„Miłość aktorów” jest jeszcze jed­
ną próbą napisania sztuki dla dwoj­
ga tylko aktorów, jednak mniej uda­
ną niż np. „Dwoje na huśtawce” lub 
„Freuda teoria snów”. Sztuka o mi­
łości aktorskiej i o aktorach. Nosi 
podtytuł „Gra i rzeczywistość”. Te­
atr splata się z życiem i na odwrót

Mieczysław Skępski

Wieś przez 
ciemne szkła

■ „WIANO”. Film produkcji polskiej. 
■ Scenariusz (na kanwie noweli Marii 
■ Szuleckiej): Jerzy Pomianowski. Re- 
■ żyseria: Jan Łomnicki. Zdjęcia: Kurt 
■ Weber. Muzyka: Zbigniew Rudziński. 
■ Wykonawcy: Zofia Kucówna (Bron- 
“ ka), Roman Wilhelml (Staszek), Mar- 
■ ta Lipińska (Ulka), Tadeusz Łomnic- 
■ ki (Edek, nauczyciel), Zdzisław Kar- 
• czewski (ojciec Bronki), Kazimierz 
“ Opaliński (dziadek) i inni.

W
iano" oqląda się z pełną sa­
tysfakcję. Po pierwsze — ze 
wzqlędu na tematykę: film 
opowiada o współczesnej 

wsi polskiej. Po druqie — ze wzqłędu 
na nieprzeciętne walory artystyczne. 
Zwraca tu uwaqę jędrny, zwarty sce­
nariusz bez dłużyzn, dobra robota re­
żyserska, piękne zdjęcia (co jest zresz­
tą od pewneqo czasu prawie regułą w 
polskich filmach' i wyrównany, wysoki 
poziom aktorstwa od pierwszoplano­
wych postaci (Kucówna, Łomnicki, Wil­
helm!) po druqo i trzecioplanowe 
(Opaliński, Karczewski, Talarczyk. obaj 
Kociniakowie i inni). Prawidłowy jest 
rozkład napięcia dramatycznego, które 
powoli, konsekwentnie się wzmaqa. 
Także treść teqo życia współczesnej 
polskiej wsi nie jest błaha ani marqi- 
nesowa, ani wydumana za biurkiem. 
Walka o ziemię, w której padają ideały 
i uczucia, obskurantyzm reliqijny i za­
pamiętała dewocja to są na pewno 
problemy dnia dzisieiszeqo naszej 
wsi.

Ale mimo tych niewatpHwych walo­
rów refleksja po obejrzeniu filmu nie 
jest dla jeqo twórców przychylna. Wy- 
daje się, że mocno przesolili oni w 
czarnowidztwie kończąc wszystkie 
wałki filmu traaicznie, pesymistycznie. 
Oto Bronka, chroma, nieszczęśliwa 
dziewczyna, odtrącona i poniewierana 
z powodu sweqo kalectwa, choć w 

Trochę to wszystko naciągnięte, 
poza tym nie najlepiej przełożone. 
Pozostawienie dwojga aktorów sam 
na sam z widownią przez dwie go­
dziny jest przedsięwzięciem śmia­
łym, ale ryzykownym. Musi to być 
albo bardzo dobra sztuka, albo 
świetnych ona musi mieć aktorów 
Tu, prawdę powiedziawszy, oba te 
czynniki na równi nie są najwyż­
szej klasy. Ale przedstawienie mo-

TEATR „ESTRADY”

że się podobać, ma ciekawą pointę 
i finał z dreszczykiem emocji.

„Pan Tadeusz” pomyślany został 
jako spektakl szkolny, popularyza­
torski. Nie wiem czy słusznie. Bo 
sceniczna wersja naszej epopei na­
rodowej z konieczności akcentuje 
w niej wątki fabularne, niezbyt 
przecież odkrywcze i porywające, 
a cały urok poematu polega na 
poetyckich opisach, na barwności 
języka i umiejętności stwarzania 
typów ludzkich. Tego wszystkiego 
w żadnym przypadku nie może 
przekazać teatr. Nie zastąpi to lek­
tury. Ba, może jedynie stać się 
„brykiem” dla leniwych uczniów. Po­
za tym teatr rapsodyczny i teatr poe­
zji wymagają zupełnie innego typu

I FILM i I_____ L
rzeczy samej wartościowa, ambitna, 
pracowita i uczuciowa. Nikt jej — poza 
ojcem — nie poda ręki, nikt nie powie 
ciepłeqo słowa. Wszyscy wyśmiewają, 
szydzą, znęcają się.

Oto Edek, młody nauczyciel, od­
ważnie walczący o świeckie ideały 
wychowania wbrew naciskom biqoterii 
i kołtuństwa. W pewnym momencie nie 
wytrzymuje napięcia, zwija manatki i 
ucieka ze swojej placówki. To dobrze, 
że nie upozowano qo na szłuczneqo 
bohatera. To źle, że pokazano jeqo sa­
motność i wyobcowanie, bo przecież 
widzimy w społeczności pokazanej na 
filmie jeqo potencjalnych sojuszników: 
orqanizację partyjną, spółdzielnię pro­
dukcyjną z jej zarządem.

Oto ojciec Bronki, były robotnik 
folwarczny, dziś wzór i podpora spół­
dzielni, qodzi się w imię szczęścia cór­
ki (o którym wie on i wiedzą widzo­
wie, że będzie nieszczęściem) wystąpić 
ze spółdzielni, podeptać swoje ideały, 
przekonania, a nawet wziąć w końcu 
na siebie i zbrodnię Bronki. Czy nie 
było inneqo wyjścia?

Oto dziadek, który w dobrej wierze 
zapisał dzieciom qospodarstwo, a teraz 
śpi w chlewie, bo brak już dla nieqo 
miejsca w chałupie, brak strawy. Nie­
potrzebny nikomu, doqorywający ludz­
ki śmieć.

Oto wreszcie ów rozhisłeryzowany 
tłum kobiet - dewotek terroryzujących 
wszystkich swoim wojującym reli- 
qianctwem (na które nawet ksiądz 
patrzy z obrzydzeniem), nie znajdują­
cych w nikim odporu, sprzeciwu i osta­
tecznie zwyciężających. Czy tak się to 
powszechnie na naszej wsi dzieje?

Gdybyśmy corocznie otrzymywali nie 
jeden lub dwa lecz pięć lub dziesięć 
filmów o tematyce wiejskiej, wówczas 
takie „Wiano" nie raziłoby odkrywa­
jąc jakieś nowe obszary obserwacji 
obyczajowej. Oqólny oł?raz polskiej 
wsi widziany przez pryzmat „Wiana", 
obraz rozhukanych namiętności, rozdy- 
qotanej biqołerii i ponurych dramatów 
jest nie do przyjęcia.

aktorstwa. Wykonawcy „Pana Ta­
deusza” — czuje się to — mieliby 
raczej ochotę zagrać coś niż recy­
tować. Po prostu nie umieją recy­
tować — rzeźbić słów czysto, bez­
błędnie ze świetną dykcją. Jedynie 
Ryszard Krzyżanowski prezentuje 
tu odpowiednie warunki głosowe, 
czystość przekazywania tekstu 
i właśnie typowo rapsodyczny styl 
aktorstwa.

Trzeci spektakl „Rozmaitości” — 
„Klicja”, najbardziej jest udany. 
I komedia, i osoba jej autora, nie­
słusznie ciesząca się tak złą sławą 
i samo aktorstwo tego spektaklu 
zasługują na baczniejszą uwagę. Ta 
typowo renesansowa komedia, nieco 
na staroświecki sposób schematycz­
na, ale zabawna i pełna błyskotli­
wych dialogów oraz chęci demasko­
wania obłudy i głupoty została zin- 
scenizowana tu z dystansem w spo­
sób dobitnie podkreślający całą jej 
teatralność. Jest nieco pikantna, 
mniej zresztą niż „Mandragora” 
i nie gorszy. Wstawki muzyczne 
i piosenki urozmaicają tok spektak­
lu, a zabawnie pomyślane dekoracje 
jeszcze bardziej uwypuklają anty- 
naturalistyczny ton spektaklu. W 
obsadzie aktorskiej najciekawiej 
prezentuje się tu znowu Ryszard 
Krzyżanowski jako Palamed, coś 
w rodzaju narratora — arlekina, 
Zbigniew Graczyk w roli kochliwe­
go starca Nikomaka i Barbara De­
nys jako Doria, służąca Sofronii. 
Dobrze ustawień! aktorsko zostali 
tu też: Rajmund Wolf (Kleander), 
Czesław Kordus (Eustachy) i Wło­
dzimierz Górny (Pirro). W pozosta­
łych, a dod&jmy tu również nie­
złych aktorsko rolach wystąpili- 
Hanna Dobrzanka, Barbara Strze- 
szewska, Gizela Piotrowska, Stani­
sław Winiecki i Michał Adamczew­
ski. Słowem „Klicja” udała się 
„Rozmaitościom”, dwa poprzednie 
spektakle już znacznie mniej.

TEATR „ROZMAITOŚCI” PPIE „E 
STRADA” W POZNANIU: Tito Strozzi 
„Miłość aktorów” sztuka w 3 aktach 
w przekładzie Zygmunta Stoberskiego 
i reżyserii Jana Perza. Wykonawcy* Ja­
nina Marisówna i Witold Gruszecki.

Adam Mickiewicz „Pan Tadeusz” 
w opracowaniu Mieczysława Kotlarczy- 
ka i reżyserii Stefana Barczyka.

Nicolo Machiavelli „Klicja”, komedia 
w 5 aktach w przekładzie Zygmunta 
Maciejewskiego, reżyserii Henryka Ol­
szewskiego, scenografii Zbigniewa Bed- 
narowicza i opracowaniu muzycznym 
Ryszarda Gardo.

Eugeniusz Paukszfa

I Dorobek PIW-u

I A więc najpierw o trzylomowej

ZA monografii Zenobiusza Strze- 
1/ * leckiego „Polska Plastyka Te­

atralna". Pierwsza to w litera­
turze polskiej pozycja teqo typu, łą­
cząca w sobie qruntowne omówienie 
z częścią albumowa ukazującą najcie­
kawsze osiąqnięcia scenoqraficzne. 
Strzelecki, poczynając od mieszczań­
skiej dekoracji teatralnej XIX wieku, 
przechodzi do narodzin współczesnej 
scenoqrafii polskiej, wiele miejsca po­
święcając wkładowi Wyspiańskiego; 
omawia dorobek wybitnych scenogra­
fów dwudziestolecia międzywojenne­
go i Polski Ludowej. Monografia wy­
dana jest starannie, reprodukcje, jak 
na nasze warunki — bardzo dobre.

W 'dziedzinie pamiętników odnoto­
wać należy pierwszy łom wspomnień 
Heleny Bobińskiej „Pamiętnik tamtych 
dni". Autorka potrafiła odtworzyć kli­
mat przełomowych dni rewolucji 1918 
roku, do feqo okresu bowiem sięgają 
tymczasem jej wspomnienia. Bobiń­
ska, tak jak i cała jej rodzina (ojciec 
był komisarzem w Rewolucyjnym Puł­

Jakie są perspektywy rozwoju 
nauki? Dziennik „Sowietska_ 
ja Rosija” publikuje na ten 
pasjonujący temat wypowie­

dzi nadesłane na jego ankietę prze­
prowadzoną wśród uczonych róż­
nych krajów ' świata. Oto niektóre 
z nich.

Prezes Polskiej Akademii Nauk — 
Janusz Groszkowski wyraża prze­
konanie, że „decydujący wpływ na 
rozwój nauki w pozostałej ezęści 
naszego wieku wywrą badania nau­
kowe w dziedzinie elektroniki tech­
nologicznej. badania budowy mate­
rii i nowych źródeł energii, bar­
dziej ekonomiczne przekształcanie 
energii cieplnej w energię elek­
tryczną oraz prace, zmierzające do 
wykorzystania temperatury wnę­
trza ziemi”.

Leonid Kantowicz — członek ko­
respondent Akademii Nauk ZSRR 
uważa, że „rewolucja w dziedzinie 
pracy umysłowej, związana z poja­
wieniem się cybernetycznych ma­
szyn cyfrowych, dopiero się rozpo­
częła. Żapowiada ona taki sam prze_ 
wrót, jak pojawienie się pierwszych 
maszyn ułatwiających pracę fizycz­
ną... Pozostała część naszego wieku 
rokuje jeszcze wspanialsze sukcesy 
i osiągnięcia w tej dziedzinie”.

Angielski fizyk — prof. E. H. S. 
Burop jest zdana, że do rozwoju 
fizyki wysokich energii „potrzebne 
są akceleratory znacznie potężniej­
sze niż istniejące obecnie. Kroku 
naprzód w tym kierunku dokonano 
w Związku Radzieckim: w Swier- 
puchowie buduje się nowy akcele_ 
rator o mocy 60—70 BeV (miliardów 
elektronowoltów). Projektuje się zwo 
łanie w najbliższym czasie w Wie­
dniu spotkania uczonych amery­
kańskich. zachodnioeuropejskich i 
radzieckich, na którym omówiona 
zostanie sprawa zbudowania „świa­
towego” akceleratora o mocy 1000 
BeV. Zbudowanie takiego urządze­
nia wymaga przynajmniej 10 lat. 
Konieczne jest więc, żeby między 
krajami panowały dobre stosunki”. 
Uczony wyraża przekonanie, że „po­
stęp techniczny doprowadzi do 
utrwalenia pokoju”.

Australijski profesor medycyny — 
Frank Burnet uważa immunologię 
(nauka o odporności ustroju na za­
razki chorobotwórcze i inne obce 
ciała), którą się zajmuje, za „naj-

ku Warszawy) brała czynny udział w 
ruchu rewolucyjnym w Rosji, stąd za­
piski jej mają szczególną wartość 
przeżytego autentyku.

W publikowanej przez PIW Iblow- 
skiej serii wydawnictw poświęconych 
historii i teorii literatury, otrzymaliśmy 
dwie nowe pozycje. Pierwszą z nich 
jest studium Heleny Zaworskiej „O 
nową sztukę", gdzie autorka zajmuje 
się analizą polskich programów arty­
stycznych z lat 1917—1922, usilnie tro­
piąc problem początków kształtowa­
nia się nowej świadomości artystycz­
nej, mającej znaleźć później, w dwu­
dziestoleciu, szeroki i dynamiczny 
wyraz twórczy. Praca Zaworskiej uka­
zuje się w momencie aktualnej dysku­
sji nad zagadnieniami futuryzmu pol­
skiego, stając się przez to źródłem 
informacyjnym. Drugą pozycją z oma­
wianej serii jest tom Zdzisławy Kop­
czyńskiej i Lucylii Pszczołowskiej „O 
wierszu romantycznym". Znajdujemy 
tułaj dwie prace z zakresu wersyfika­
cji poezji i epoki romantycznej, prze­
prowadzające analizę wersyfikacyjną 
w powiązaniu z szerokim kontekstem 
literackim. Książka ta stanowić będzie 
przydatną pomoc dla studentów filo­
logii polskiej, przyda się też każdemu 
bliżej ■ interesującemu się okresem 
twórczości romantycznej.

Perspektywy 
rozwoju nauki

MÓWIĄ UCZENI 
RÓŻNYCH KRAJÓW

bardziej aktywną ae wszystkich 
nauk biologiczno-medycznych”.

Niemniej ten laureat nagrody No­
bla wyraża pogląd, że nauka „po­
winna zwracać większą uwagę na 
zachowanie i pomnożenie natural­
nych bogactw ziemi. W służbę prze­
mysłu należy oddać nowe zasoby, 
takie jak energia słoneczna, mine­
ralne zasoby morza, złoża kopalin 
użytecznych”.

Radziecki uczony — prof. Michaił 
Wolski pisze, że ubiegły, 1963 rok, 
był „szczególnie owocny w dziedzi­
nie badań. Udało się ponownie po­
twierdzić. że azot atmosferyczny 
przyswajają nie tylko bakterie, lecz 
również komórki organizmów ro­
ślinnych i zwierzęcych”.

Prof. Wolski podkreśla, że dla 
uczonych radzieckich praca w dzie­
dzinie wykrywania tajemnic przy­
rody, prowadzących do zwiększenia 
urodzajności gleby i „przedłużania 
życia człowieka, stanowią najbar­
dziej szlachetne zadania”.

„Obecnie naukę i technikę świa­
tową absorbuje problem przenik­
nięcia w głąb kory ziemskiej do 
warstwy Mochoroviczica — pisze 
Nikołaj Czinakał, członek korespon­
dent Akademii Nauk ZSRR. Dotych­
czas człowieka poprzedza świder. 
Gdy wyraźnie zaczną przejawiać się 
własności plastyczne kory ziemskiej 
przy wysokich temperaturach, czło­
wiek będzie miał większe trudności 
do pokonania. Nad tymi problema­
mi zaczęliśmy pracować. Życie wy­
przedza najśmielsze marzenia i fan­
tazje”.

Honorowy przewodniczący Buł­
garskiej Akademii Nauk Todor Pa­
włów zwraca uwagę, że „uczony po­
winien być przede wszystkim czło­
wiekiem. Nie człowiekiem w ogóle, 
nie humanistą i jednostką w ogóle, 
nie teoretykiem i nie praktykiem w 
ogóle, lecz człowiekiem naszej wiel­
kiej epoki, który realizuje w prak­
tyce testament Marksa, że człowiek 
powinien nie tylko poznawać, lecz 
również zmieniać świat”. (PAP)

A teraz nowa pozycja tak poszuki­
wanej, „celofanowej" Biblioteki Po­
etów. Tym razem „Poezje" Jana Le­
chonia. Jest to wybór chyba najpeł­
niejszy z dotychczasowych, obejmuje 
bowiem obok najcelniejszych tekstów 
z „czytelnikowskieqo" wydania w ro­
ku 1957, także sporo wierszy z lat 
dwudziestych oraz pisanych przez 
poetę na emigracji w ostatnim okresie 
życia, aż po tragiczną śmierć samo­
bójczą w 1956 roku. Dodatkowo włą­
czono w wybór sporo przekładów, 
głównie z Błoka, publikowanych w 
przedwojennej prasie literackiej. Tak 
więc mamy możność ponownego przy­
pomnienia twórczości jednego z czo­
łowych „skamandrytów".

I ostatnia na dzK wiadomość, nowe, 
dziesiąte (!) już wydanie głośnej mo­
nografii Mieczysława Jastruna „Mic­
kiewicz", tym razem w nakładzie 20- 
tysięcznym. Znamienne, jak tekst Ja­
struna wciąż się rozchodzi, wciąż jest 
poszukiwany. Niewątpliwie wiąże się 
to z ciekawą, przystępną formą narra­
cji, ale bardziej chyba z nieustannie 
żywym odbiorem tekstów autora „Pa­
na Tadeusza".

Z KSIĄŻKĄ NA TY
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Jubileuszowi 50-lecia pracy pisarskiej Jarosława 
Iwaszkiewicza najwięcej miejsca poświęca tygod­
nik „Kultura". W wywiadzie dla tego pisma Iwasz­
kiewicz tak ocenia swoją twórczość:

„Kiedy spojrzę na te 50 lat mojej działalności pi­
sarskiej, widzę, że zrealizowałem tylko cząstkę te­
go, co bym chciał powiedzieć. Chcialem dać czy­
telnikowi znacznie więcej, bo przede wszystkim 
należę do tych pisarzy, którzy nie piszą dla siebie. 
Piszę dla Czytelnika, coś mu chcę dać, coś mu chcę 
opowiedzieć, podzielić się z nim swoimi wspomnie­
niami, wrażeniami czy nawet moją kompozycją...”

Chociaż Iwaszkiewicz widzi W swej twórczości 
— jak mówi — tylko dwie zasadnicze linie — 
poezję i prozę, a do inr^ch rzeczy nie przywiązu­
je wagi, to jednak czytelnicy widzą w nim właś­
nie twórcę wszechstronnego. Oto w tym samym 
tygodniku Janusz Wilhelmi przedstawia Iwasz­
kiewicza jako świadka i rzecznika zasady, iż 
perspektywą człowieka może być jedynie per­
spektywa czynu i perspektywa życia. Poetycką 
twórczość Jubilata omawia Hieronim Michalski 
w szkicu na temat tomu „Jutro żniwa". Lesław 
M. Bartelski przedstawia Iwaszkiewicza jako re­
daktora najpierw — zaraz b© wojnie poznań­
skiego dwutygodnika „Zycie Literackie", potem 

warszawskich „Nowin Literackich", a obecnie 
„Twórczości". Jan Kreczmar wspomina o tym, co 
przeżył w związku z teatralną działalnością 
Iwaszkiewicza. Henryk Swołkień (artykuł „Poeta 
i muzyką na ty") pisze o Iwaszkiewiczu jako au­
torze cyklu pogadanek muzycznych w Polskim 
Radio. Ponadto „Kultura" zamieszcza artykuły 
studenta filologii i uczennicy liceum na temat ich 
spotkania z twórczością Jarosława Iwaszkiewicza.

O POZNAŃSKIEJ OPERZE
Również w „Kulturze" Stefan Wysocki pisze 

tym razem o Operze Poznańskiej. Autor stwier­
dza, iż od czasu qdy dyrekcję i kierownictwo 
artystyczne Opery objął Robert Satanowski, zdo­
łano uzupełnić skład orkiestry, zespołu śpiewa­
czego i chóru. W nowych zaś przedstawieniach 
Opery daje znać o sobie fakt, iż kieruje nią 
człowiek o mądrym i bardzo współczesnym spoj­
rzeniu na sprawy opery jako gatunku artystycz­
nego. Wysocki oglądał w Poznaniu 3 spektakle 
(dwie obsady „Zemsty Nietoperza" oraz „Eros 
i Psyche"), które bardzo chwali, dostrzegając 
między innymi wybijające się indywidualności 
w zespole śpiewaczym.

/ '
SOCJOLOGPRAKTYK

Temu ćoraz częściej pojawiającemu się tema­
towi na łamach prasy „Polityka" poświęca arty­
kuł oparty na przebiegu dyskusji redakcyjnej, 
Socjolog-prakfyk pracujący w fabryce jest u nas 
zawodem dopiero raczkującym. Mimo to mamy 
już prace, w których socjolodzy sygnalizują nie­
znane lub dotychczas mało znane zjawiska, na 
przykład, że:

„Robotnicy mający w rodzinie ludni zajmujących 
wyższe pozycje społeczne niż. oni sami, częściej 
niż inni robotnicy awansują np. na majstrów 
i mają wyższe ambicje awansowe niż ogół... Sy­
tuacja materialna inżynierów-chemików pogarsaa 
się z wiekiem.”

Uczestnicy dyskusji doszli do wniosku, fi w 
, chwili kiedy działać będzie u nas znaczna liczba 

socjologów-praktyków —

„placówki naukowe uzyskiwać będą od nich se­
rowiec faktologiczny stanowiący podstawę badań. 
Zwolni to po części socjologię akademicką od do­
ciekania zjawisk najprostszych, od zaczynania w 
każdym badaniu od samego początku. A poza tym 
ścisły związek z praktyką i codzienne patronowa­
nie rozprzestrzenionej „służbie socjologicznej” o 
wiele silniej zwiąże nauki społeczne z życiem niż 
to mogą sprawić wszystkie dzisiejsze formy tego 
związku”.

NtE TYLKO SOHDA2 SOCJOlOGfCZNY
Sondażom socjologicznym w zakładach pracy 

poświęca artykuł także „Tygodnik Demokratycz­
ny". Ludwik Krasucki w publikacji pt. „Drogi 
i bezdroża" przestrzega przed niebezpieczeń­
stwem zastępowania wyłącznie badaniami socjo­
logicznymi różnorakich wysiłków zmierzających 
do rozwoju socjalistycznych treści w życpu kolek­
tywów.

' ■ ( ’ /
„Wszelkie próby praktycznego stosowania zdoby­

czy nauki o pracy — stwierdza autor — muszą u 
nas przebiegać nie zamiast i nie obok leez w ra­
mach ogólnego rozwoju demokracji walki z biuro­
kratyzmem, w rarnecą szerokiej pedagogiki spo­
łecznej socjalizmu.? *

Sojusznikiem nauki i pracy jest bowiem system 
samorządu robotniczego i leżąca u podstaw 
ustroju zasada kontroli oddolnej.

TANIE DOMY

„Tanie domy" jest dzisiaj synonimem zawoła­
nia „więcej mieszkań”. Tymi sprawami zajmuje 
się już po raz czwarty w tym roku „2ycie Gospo­
darcze". Andrzej Nowicki przedstawia sprawę 
tak: 400 000 osób mieszka w suterenach, bara­
kach, na poddaszach, milion — w lokalach prze- 
gęszczonych, 800 000 rodzin nie dysponuje sa­
modzielnymi mieszkaniami; z drugiej strony nie­
pomyślna sytuacja gospodarcza nie pozwala ra­
dykalnie zwiększyć nakładów na budownictwo 
mieszkaniowe. Stąd właśnie zrodziła się koncep- 
cja, by 35 procent całego budownictwa typu 
miejskiego, to jest około 250 000 izb wykonać 
aż o Vs taniej, niż pozostałe.

„Pewna część ludzi — pisze autor — otrzyma miesn- 
kania nieco gorsze od przeciętnych, ale za to wpro­
wadzi się do nich o rok, dwa, trzy wcześniej. 
Otrzyma mieszkania gorsze, lecz mimo to będące 
prawdziwym losem na loterii w porównaniu z loka­
lami dotychczas zajmowanymi”.

Ale taniej wcale nie musi oznaczać gorzej — 
jwierdzi autor. Można bowiem rezygnować z 
niektórych elementów (wbudowane szafy, wanny 
ifp), albę zastępować materiały droższe tańszymi. 
Ta druga koncepcja jest bez wątpienia lepsza. 
I dlafeqo przede wszystkim nad nią należy dys­
kutować.

) LEKTOR



Pracownicy poszukiwani

ELEKTRYKA ze znajomością dźwigów i suw­
nic zatrudni natychmiast „CENTROSTAL” RE­
JONOWY ODDZIAŁ, POZNAŃ, ulica Gwardii 
Ludowej 3, pokój 104. KI 102
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDO- | 
WLANE NR 4 POZNAŃ, ulica Powstańców i 
Wielkopolskich nr 2 — zatrudni zaraz

ST. EKONOMISTĘ do spraw zaopatrzenia 
z całkowitą znajomością branży drewna 
i stolarki.

Warunki pracy i płacy do omówienia w 
Przedsiębiorstwie. KI 002

DYREKCJA BUDOWY OSIEDLI ROBOTNICZYCH 
POZNAŃ - MIASTO

W POZNANIU. Plac Młodej Gwardii nr 6, 
telefon 512-16, wewn. 17

STARSZYCH INSTRUKTORÓW RACHUN­
KOWOŚCI z wykształceniem wyższym ■— 
3-letnią praktyką, wzgl. wykształceniem śred­
nim. — 5-letnią praktyką, zatrudni zaraz

WOJEWÓDZKIE ZJEDNOCZENIE PRZED­
SIĘBIORSTW PAŃSTWOWEGO PRZEMY­
SŁU TERENOWEGO W POZNANIU.

Zgłoszenia przyjmie Dział Osobowy — Poznań, 
t»L 27 Grudnia nr 15, III ptr. K1003
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW IM. PO-
WSTAŃCÓW WIELKOPOLSKICH W POZNA­
NIU, przyjmie zaraz do pracy:

3 WTRYSKIWACZY TWORZYW SZTUCZ­
NYCH.

Pierwszeństwo mają inwalidzi.
Zgłoszenia osobiste z dokumentami przyjmuje
kierownik zakładu, ul. Rataje 142. KI 074
ZAKŁADY GAZOWNICTWA zatrudnią zaraz.
* INŻYNIERÓW URZĄDZEŃ SANITARNYCH2

1

1

ze znajomością sieci i instalacji gazowej na 
stanowiska inspektorów:
INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko 
zastępcy głównego mechanika;
INŻYNIERA ZE SPECJALNOŚCIĄ AUTO­
MATYKI na stanowisko kierownika komórki

1

5

automatyki;
INŻYNIERA MECHANIKA na 
st. konstruktora oraz 
STAŻYSTÓW MECHANIKÓW.

stanowisko

.Wymagane wyższe wykształcenie i 
praktyka.
Uposażenie według obowiązującej 
w przemyśle gazowniczym.

kilkuletnia

siatki płac

Pracownicy otrzymują deputat gazowy, węglo­
wy i koks.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Grobla 15,
pokój 210. KI 055

Praca

Pomoc domowa stała do 
domu lekarza (2 osoby) 
potrzebna. Oferty pise­
mne: Puszczykówko k. 
Poznania, Chrobrego 54 —

Ogrodnik kwiaciarz - wa­
rzywnik poszukuje pra­
cy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
16236g.   
Potrzebna pomoc domo­
wa. Wołyńska 40. 16224g

Z wolska. 15873g
Potrzebna zaraz docho­
dząca pomoc domowa do 
dwojga dzieci. Klasztorna

Przyjmę pomoc domową. 
Zgłoszenia: Głogowska 121 
m. 7, telefon 651-43. 16266g

8 m. 5. 16213g

Pomoc domowa dochodzą­
ca potrzebna. Ul. Obron­
na 8 m. 2, przystanek O-

Potrzebny pracownik rol­
ny, samotny. Jan Stroj­
ny. poczta Gądki, powiat 
Śrem.16267g

stroroga. 16285g

Pracownicę na stałe do 
gala-terii papierniczej 
prżyjmę. Przyuczę zawo­
du. Oferty Biuro Ogło­
szeń.’ Grunwaldzka 19 dla 
16310g.

Pomoc domowa starsza, 
dochodząca, z gotowaniem 
do 3 osób potrzebna. Zgło­
szenia: godz. 15—17, Gło­
gowska 29 m. 7. 16286g
Dziewiarkę z maszyna za­
trudnię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 16029g.

Dnia 22 lutego 1964 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja ukochana żona, nasza 
najlepsza matka i babcia, przeżywszy lat 81, śp.

Maria Standar
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 25 bm., o go­

dzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
MĄŻ, DZIECI I WNUKI

Poznań, ulica Głogowska 85 m. 6.

Dnia 21 lutego 1964 r. zmarł nagle, śp.

Szczepan Kujawski
MISTRZ STOLARSKI, 

członek Cechu Stolarzy Swarzędzkich w Swa­
rzędzu, członek Rzemieślniczego Koła S. D. przy 

Cechu, radny Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Swarzędzu.

W zmarłym tracimy dobrego Kolegę i Przy­
jaciela. Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 25 bm., o go­
dzinie 9 na cmentarzu przy kościele parafial­
nym w Swarzędzu.

CECH STOLARZY SWARZĘDZKICH

PRZYJMUJE

zlecenia na nadzór inwestorski na rek 1964 
nad robotami budowlano-montażowymi

w zakresie budownictwa mieszkalnego, ogólnego 
i przemysłowego w obrębie miasta Poznania. 

Formularze zgłoszeń można odbierać w pokoju nr 23, I ptr
K972

Dochodząca gosposia po­
trzebna na 10 godzin 
dziennie. Pensja dobra. • 
Świadectwo konieczne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
16276g. 
Uczeń od lat 16, potrzeb­
ny. Warsztat samocho­
dowy, Poznań, Pamiątko­
wa 3. 16084g
Ogrodnik dobry facho­
wiec, świadectwami, sa­
modzielny, poważny, po­
trzebny. Mieszkanie ro­
dzinne. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 16085g.
Przyjmę uczniów i ma­
larzy. Mieczysław Pias­
kowski, ul. Bułgarska 104,
godz. 16—17. 16097g
Pomoc domowa z goto­
waniem potrzebna. Zgło­
szenia: Szydłowska 31 m.
2 16142g
Dochodząca osoba do 
dziecka potrzebna. Gło­
gowska 109 m. 20. 16173g
Dochodząca pomoc domo­
wa potrzebna. Mottego Ha 
m 4, zgłoszenia: godz.
17—19. 16174g

go 173.

DWIE SKŁADOWE 
LADY DĘBOWE, 

wym. 2,5X0,85 m 
z szufladami i szaf­
kami biurkowymi

SPRZEDA
Biuro Informacji 
i Reklamy, 
ulica Lampego S.

Do obejrzenia od go­
dziny 7—15.

K1037

LoKale

Dwom kulturalnym pa­
nom (paniom) oddam po­
kój. Dębiec - Swierczewo,
Bruna 29. 16237g

Przetargi

Hurtownia Artykułów Elektrotechnicznych 
w Poznaniu, pi. Wolności 17 

PODAJE DO WIADOMOŚCI, 
że z dniem 1 marca 1964 r. 

sekcja sprzedaży będzie załatwiała osobiste 
interwencje P. T. Odbiorców wyłącznie 
WE WTORKI, CZWARTKI I PIĄTKI 

KAŻDEGO TYGODNIA.
W pozostałe dni tygodnia klienci nie będą 

przyjmowani, za wyjątkiem potrzeb 
nagłych (awaryjnych).

W Ostrowie — pokoju na 
kilka miesięcy* poszukuje 
lekarka. Informacje: tele­
fon Ostrów 107-56. 1630g
Zamienię mieszkanie jed­
nopokojowe — nowe bu­
downictwo i samodzielny 
pokój z przynależnościa- 
ml na dwupokojowe, no­
we budownictwo. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 16114g.
Zamienię duży pokój, sa­
modzielną kuchnią, śród­
mieście na kawalerkę, w

K999

OGŁOSZENIA DROBNE
Peugeot” 403 po małym 

przebiegu kupię, tel. War-
szawa 22-26-88. K1042
Maszynę do pisania wa­
lizkową kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 15907g.
Łódź nową do celów węd­
karskich kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 16323g.

Potrzebna gosposia na 
stałe. Oddzielny pokój. '
Puszczykowo, źródlana 2 
m 2. Koszt podróży zwra- I

Uczeń piekarski potrzeb­
ny. Poznań, Dzierżyńskie-

161S9g

Zameczki mosiądzowane 
do kosmetyczek i port­
monetek oferuje W. GŚ- 
dziński, Warszawa, Plac 
Leńskiego 6a. K973cam. 16339g

Pomoc domowa z nocle­
giem potrzebna. Dobre 
warunki. UL Siemiradz­
kiego 3a m. 4. 8959g

Wapno palone najwyższej 
jakości sprzedaje Wapien­
nik w Błotnicy k. Strze-

nowym budownictwie. O- 
— Ogłoszeń,fcity Biuro

Grunwaldzka
16117g.________

19 dla

Gosposia w średnim wie­
ku potrzebna. Promienista 
30 a m. 2 (wejście z naroż-

lec Opolskich. 1363p

nika). 16337g
Bieliźniarki, krawcowe 
zatrudnię zaraz. Rawicka
46a. 16324g
Pani średnie wykształce­
nie zajmie się dziećmi 
oraz lekką pracą domo­
wą do 7 godz. dziennie 
(chętnie osobny pokoik). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
15732g.

Sprzedam 8 ton siana 
(bydlęce). Rakoniewice, te­
lefon 48.16216g 
Pianino „Ecke” modne 
jak nowe zł 10.500 sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
16226g.______________________
Garaż samochodowy, bla­
szany sprzedam korzyst­
nie. Mazowiecka 10 m. 3,
tel. 530-92. 16232g
Sprzedam wózek biały na 
wysokich kołach. Sikor­
skiego 6a m. 22. . 16249g

NauKa

Tańców szybko uczę. Po- 
żńfiń, Mickiewicza 27 m. 7. 

16149g
Lekcji języka angielskie­
go udzielam. Tel. 533-31. 

15690g

Przyczepa (niemiecka) 5 
ton, stan dobry, sprzedam. 
Mostowa 25, po godz. 16. 
________________ ._____ 15908g 
Sprzedam nowoczesną sy­
pialnię, w dobrym stanie. 
Telefon 613-71, w. 86.

16004g

Kupno

Kupię każdą ilość obor­
nika świeżego lub po pie­
czarkach. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 16019g.
Kupię piłę do metalu — 
może być niekompletna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla

1 15665g.

Sprzedam konstrukcję do 
cieplarni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 16025g.
Sprzedam nasienie cebuli 
„wolska” gwarantowana. 
Foznań, Pokrzywno 50. 
______________________ 15707g 
Sprzedam okazyjnie plat­
formę półtoratonową na 
16-kach, w bardzo dobrym 
stanie.' Czesław Walczak, 
Konarzewo, ul. Dopiewska 
21, pow. Poznań, stacja 
kolejowa Dopiewo. 15723g

W dniu 21 lutego 1964 r. zmarł nagle, w wieku 
lat 55

Szczepan Kujawski 
mistrz stolarski, 

długoletni członek naszej Spółdzielni.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 25 bm., 

o godzinie 9 rano na cmentarzu przy kościele 
w Swarzędzu.

Cześć Jego pamięci!

Sprzedam kilka tysięcy 
sztobrów porzeczki czar­
nej. Oferty Biuro Ogło­
szę. Grunwaldzka 19 dla 
16018g.
Sprzedam fortepian krót­
ki „Roenisch”. Tel. 640-61. 
_______________ 15683g
Kanarki pilne śpiewaki, 
czerwone, żółte i białe 
samiczki, dobre do lęgu 
gołębie żółte wywrotki, 
nowy rower z motorkiem 
(na łańcuch) — radziecki 
sprzedam. Wędzikowski, 
Poznań, Słoneczna 54a.
__________________ __  15726g

Pianino zagraniczne, krzy­
żowe (płyta metalowa) — 
sprzedam. Matejki 7 m.
15. 15736g
Pokój jadalny, 2 łóżka, 
pianino sprzedam. Gło­
gowska 28 m. 7. 15747g
Sprzedam 2 nowoczesne 
fotele ciemne, oraz 2 łóż­
ka z materacami. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 15753g.

i Samochody
Sprzedam samochód „Sy­
rena” nowy fabrycznie. 
Foznań 24, ul. Głuszyna
222 m. 2. 16235g
Kupię „Warszawę” w do­
brym stanie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 16277g.
Sprzedam „Warszawę” po 
30.000 km. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 16305g.
„Warszawa” — w dobrym 
stanie sprzedam. Oglądać: 
23—24 luty, godz. 15—18, 
Poznań, Palacza 147.
_______ 16312g
Sprzedam „Syrenę” nową 
PKO — ładnym kolorze. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
15982g.
Samochód „Warszawa” 
kupię. Tel. 429-15, godz.
7—16. 16060g
Sprzedam samochody- 
bagażówki do 1 tony oraz 
„Skoda 1101”. Poznań, Go-
styńska 5. 15677g
Kupię „Skoda - Octavia” 
po małym przebiegu. A. 
Dąbrowicz, Leszno, Brac-
ka 3. 15669g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Combi P-70” w do­
brym stanie. Jarocin, ul.

Starsza, kulturalna, spo­
kojna pani poszukuje u- 
meblowanego pokoju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
16341g. _______________
Małżeństwo pracuja.ee po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 15621g,
Inżynier poszukuje po­
koju sublokatorskiego. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
15622g._____________________  
Gdańsk! Zamienię pokój 
z kuchnią, łazienką, c. o., 
na podobne w Poznaniu. 
Zgłoszenia: Poznań, ulica 
Kościelna 13 m. 4. 15626g
Zamienię dwa mieszka­
nia, samodzielne, dwu-
pokojowe wygodami
(Wilda) na trzy i półpo- 
kojowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dła^ 15627g._________ ______ _
Pokój, kuchnia, duże, 
komfort, centrum Wro­
cławia zamienię na po­
dobne mniejsze w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
15628R. _ ___________________  
Pokój, kuchnia, samo­
dzielne zamienię na 2 po­
koje z kuchnią, samo­
dzielne, w dzielnicy Grun­
wald. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
15630g.
Przyjmę panienki na po­
kój. Suchomska, Poznań, 
Mottego 7a m. 16. 15633g

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO TECHNIKUM 
ROLNICZEGO W KOŚCIELCU, powiat Koło, 
ogłasza PRZETARG na sprzedaż BUDYNKU 
GOSPODARCZEGO DO ROZBIÓRKĘ

Charakterystyka budynku: długość 45,3 m, 
szerokość 11,8 m, wysokość 5,0 m, fundament 
kamień, ściany cegła palona, dach kryty bla­
chą.

Do przetargu mogą przystąpić przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze względnie oso­
by prywatne.

Kupujący po zabraniu materiałów winien 
uporządkować plac po budynku.

Oferty należy kierować do Dyrekcji do dnia 
3 marca 1964 r., godzina 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K990
METALZBYT* CENTRALA HANDLOWA 

PRZEMYSŁU WYROBÓW METALOWYCH 
W POZNANIU, ulica Gwardii Ludowej nr 3 
poszukuje WYKONAWCÓW (w luzach produk­
cyjnych przedsiębiorstw) NA WKRĘTY DO 
DREWNA PNM 82503 0 3—10 mm i na NA­
KRĘTKI SKRZYDEŁKOWE PNM 82439 M6, 
8, 10.

Oferty wykonawców sektora uspołecznionego 
lub prywatnego należy składać pod w. w. adre­
sem lub tel. pod nr 713-20.

Umowa może być zawarta na dostawy sukce-
sywnie i na dłuższy okres.

Komunikaty

K1015

MIEJSKIE ŁAŹNIE W POZNANIU zawiada­
miają, że na podstawie uchwały Prezydium 
Rady Narodowej nr 3/27/64 z dnia 21 stycznia 
1964 r. została otwarta z dniem 1 lutego 1964 r. 
likwidacja w. w. przedsiębiorstwa państwo­
wego.

Wzywa się zainteresowanych wierzycieli do 
zgłaszania swych pretensji w terminie do dnia 
15 marca 1964 r. pod adresem: Miejskie Łaźnie, 
Poznań, AL Stalingradzka 69.

Zaznacza się, że po tym terminie pretensje
wierzycieli nie będą uwzględnione. K1065

Nieruchomość

Kilkadziesiąt will - domów 
komfortowych, wyłączo­
nych, z wolnymi mieszka­
niami jedno- i dwurodzin­
nych, w Poznaniu i na 
przedmieściu w różnej ce­
nie oraz duży wybór par­
cel w Poznaniu i Chodzie­
ży po cenie zniżonej po­
leca do kupna i przyj­
muje nowe zlecenia do 
sprzedaży Adamski, Po­
znań, Małeckiego 21 m. 9, 
telefon 612-91 w. 346.
_______________ _______ 16214g 
Kupię parcelę pod dom 
bliźniaczy, blisko tram­
waju (dzielnica: Grun­
wald, Jeżyce). Jandy, Gło-

Kupię plac pod budowę 
2-rodzinną — blisko tram­
waju — najchętniej Grun­
wald. Zgłoszenia: Juni- 
kowska 27 — Gołębiowski. 

15684g
Sprzedam okazyjnie, spie­
sznie gospodarstwo -6 ha 
— niezadłużone. Pelagia 
Wajman, Terespotockie, 
poczta Opalenica, powiat
Nowy Tomyśl. 15709g
Działka budowlana uzbro­
jona, zaopatrzona w czę­
ściowy materiał budowla­
ny, posiada zezwolenie na 
budowę. Okolice letnisko­
we koło Poznania sprze­
dam tanio. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 15710g. ______

gowska 223. 16231g

Poszukuję mieszkania wy­
łączonego pokój z kuch­
nią. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
15639g.
Zamienię samodzielne 3 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
w centrum, na 2 pokoje 
samodzielne i pokój z ku­
chnią. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
15642g._____________________  
Poszukuję pokoju z kuch-
nią może być do re-
montu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 15650g.
Pani lat 63, weźmie w 
dzierżawę samodzielny 
pokój lub pokój z kuch­
nią w okolicy Grunwaldu. 
Zapłacę dzierżawę za dwa 
lata. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
15657g.
Mieszkania i»/»—2 pokoi, 
wyłączonego poszukują 2 
spokojne osoby. Korzyst-
ne warunki. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19

Kupię parcelę z planem 
budowy bliźniaczej. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 16255g.
Kupię w Poznaniu par­
celę z rozpoczętą budo­
wą domku jednorodzin­
nego do 100.000 zł. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 16290g.
Kupię parcelę budowlaną 
w Luboniu 1. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla J5912g._____________  
Oddam w dzierżawę sad 
półhekta^owy Poznań- 
Szczepankowo. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 15968g.
Spiesznie kupię dom łub 
'It bliźniaczego — blisko 
tramwaju do 300.00<rzł — 
może być niewykończony. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Grunwaldzka 
16014g.

dla

Parcelę ogrodniczą pół- 
hektarową sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwadzka 19 dla 
16186g._____________________  
Dom — dwa pokoje z ku­
chnią po kupnie wolne 
sprzedam. Grodzisk Wlkp.

Pracownicy W dniu 20 lutego 1964 r. zmarł po krótkich i ciężkich cierpieniach, śp.

druh mgr Jam JakubowskiW SWARZĘDZU 16335g

Cześć Jego pamięcM

W Zmarłym tracimy wyjątkowo

Cześć Jego pamięci!

RADA ZARZĄD

SPÓŁDZIELNIKRAJOWEGO ZWIĄZKU

RZEMIEŚLNICZEJ SPÓŁDZIELNI STOLARZY 
ZAOPATRZENIA I ZBYTU W SWARZĘDZU

Wrocławska 8 
Kasiński.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 24 lutego 1964 r., o godzinie M 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

nieodżałowany długoletni prezes naszego koła i niestrudzony krzewiciel 
kultury śpiewaczej.

ZARZĄD i CZŁONKOWIE
ZESPOŁU ŚPIEWACZEGO IM. DEMBIŃSKIEGO W POBIEDZISKACH

Rada Spółdzielni Zarząd 
„JEDNOŚĆ”

Alojzy 
15750g dla I5660g. tel. 286.

U

mgr
Jan Jakubowski

K1087
Ki 109

Dnia 20 lutego 1964 r. zmarł nagle, w 53 roku życia

mgr Jan Jakubowski
zastępca prezesa dc. spraw technicznych Spółdzielni „Asepta" w Pobiedziskach, 
wybitny działacz gospodarczy i społeczny, aktywny członek Rady Związku, Rady 
CZSP, Naczelnej Rady Spółdzielczej, członek Rady Gospodarczej CK Stronnictwa 
Demokratycznego i wielu organizacji gospodarczych i społecznych — odznaczony 
Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem X-Iecia PRL oraz Złotą Odznaką 

Racjonalizatora i Zasłużonego Działacza Ruchu Spółdzielczego.

ofiarnego działacza, społecznika i przyjaciela.

FARMACEUTYCZNYCH I

15681g

w dniu 20 lutego 1964 roku zmarł

P. O. P.

CHEMICZNYCH
W WARSZAWIE

Odstąpię ogród działką z 
domkiem 2 małe pokoje, 
kuchnia (Poznań). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 15711g.
Sprzedam domek jednoro­
dzinny cały wolny, ogro­
dem w Swarzędzu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dła 157I8g.
Okazyjnie sprzedam dona 
piętrowy, wolne 2 poko­
je, kuchnia, wraz domem 
gospodarczym i ogrodem. 
Luboń L Dzierżyńskiego 
12 m. A 15739g
Piętro dorpku bliźniacze­
go na Jeżycach dwa
pokoje, łazienka, hol, cen­
tralne ogrzewanie za-
raz wblne sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 15748g.

Zguby

Zaginął foksterrier gład- 
kowłosy biały w . czarne 
łaty. Zwrot za wynagro­
dzeniem. Poznań, ulica
Asnyka 1 m. 2. 16334g

Różne

Długopisy napełniam chiń­
skie, polskie. Kraszew­
skiego 2, II piętro, godz. 
12—18.15605g 
Nawlekanie korali na 
nylon — Klinika lalek, 
Dzierżyńskiego 37 (Pół-
wiejska). ■ 16010g
Warsztat mechaniczny ma­
ły wydzierżawię — przy­
stąpię do spółki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 16322g.

■ M sir y m onj a I n e

wybitny i zasłużony działacz spółdzielczy, członek Naczelnej Rady Spół­
dzielczej, Rady Centralnego Związku Spółdzielczości Pracy, b. długoletni 
członek Rady Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Pracy w Poznaniu, 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem X-lecia PRL, Złotą 
Odznaką Racjonalizatora Produkcji i Odznaką Zasłużonego Działacza 

Ruchu Spółdzielczego.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, >4 lutego 1964 r o godzinie >1 

na cmentarzu na Junikowie, w Poznaniu.

rada i zarząd
WOJEWÓDZKIEGO ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI PRACY 

W POZNANIU

Inteligentna wdowa po 
60, dobrej prezencji z wła­
snym domem, pozna so­
lidnego, sytuowanego pa­
na. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 cua 
15610g._____________________  
Panna zgrabna, szczupła 
(posiada mieszkanie w 
Poznaniu) zapozna kawa­
lera do lat 42, z wy­
kształceniem lub rze­
mieślnika na stanowisku. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dła 
15688g.______________________  
Samotny lat 57, rozwie­
dziony, bez nałogów, ma­
terialnie niezależny, śred­
nie wykształcenie, poślu­
bi uczciwą panią podob­
nych zalet. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 15759g._____________  
Kawaler lat 43, rzemieśl­
nik, z mieszkaniem, w 
Poznaniu, zapozna miłą, 
zgrabną, średhiego wzro­
stu, brunetkę, szatynkę, 
z gotówką, do lat 37. 
Zdjęcia mile widziane. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń), Grun­
waldzka 19 dla 15728g.

Ketowi. Koleeum: Marla. wkteta„ red,Kem. ««««. redaMor. naerelnego). SMpakl.

pracuja.ee


TEATRY
NIEDZIELA

OPERA — g. 15 „zemsta Nieto­
perza”; POLSKI - g. 19 „Don 
Juan”; NOWY — g. 15 „Ania z Zie 
lonego Wzgórza”, g. 19 „Iluzja”; 
OPERETKA — g. 19 „Can Can”; 
MARCINEK — g. 11 i 16.30 „Bał­
wankowa bajka”.

PONIEDZIAŁEK
Teatry nieczynne. ,

KINA
NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 i poniedz. od g. 12.30 „Krzyk 
Strachu” (ang., 16 1.); BAŁTYK — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Prze­
mytnik z Piemontu” (wioski, 16 
1.); CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 118, 20.15 „Julio, jesteś cza­
rująca” (austr., 16 1.); GONG — g. 
10, 12, 14 „Strażnica w górach” _  
(radź., 12 1.), g. 16, 18 i 20 „Nigdy 
w niedzielę (franc.-grecki, 18 !)• 
poniedz. g. 10—12 „Gdzie diabeł 
nie może” (czeski, 18 1.), g. 16, 18 
i 20 „Perła” (meksyk., 16 L); 
GRUNWALD — g. 11.15 „Pamięt­
nik myszy” (polski), g. 15, 17 i 
19.30 „Kapitan Fracasse” (franc., 
16 1.); poniedz. g. 17 „Szczęście w 
teczce” (jug„ 14 1.), g. 19.30 „Ka­
waler Króla Jegomości” (franc 
16 1.); GWIAZDA — g. U, 12, 13, 
14 „Złota antylopa” (radź.), g. 15.30, 
18 i 20.15 „Baza ludzi umarłych” 
(polski, 18 1.); poniedz. g. 10.30, 13 
„Zakazane piosenki” (polski, 14 
I.); g. 15.30, 18 i 20.15 „Tajemnice 
alkowy” (fr.-włoski, 18 1.); HUT­
NIK — g. u „Więźniowie z lam­
parciego jaru” (radź., 12 1.), g. 15 
i 17 „Gangsterzy i filantropi” — 
(polski, 14 1.), g. 19 „Czterysta ba­
tów” (franc., 18 1.), poniedz. g. 
16.45 i 19 „Czterysta batów”; — 
KOSMOS — g. 11 „Kolorowe melo­
die” (USA, 10 1.), g. 14.30 i 18.30 — 
„Przeminęło z wiatrem” (USA, 
14 1.), poniedz. g. 17 i 19.30 „Jedy­
na szansa” (NRD, 16 1.); MALTA 
— .remont; OLIMPIA — g. 10.39 j 
11.30 zestaw bajek, g. 12.30, 15, 
17.30, 20 i poniedz. g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Liczę na wasze grzechy” 
(polski, 16 1.); OSIEDLE — g. 16 
„Tygrysy na pokładzie” (radź., 7 
1.), g. 18 i 20 „Yokmok” (polski, 
16 1.), poniedz. g. 16, 18 i 20 „Harry 
i kamerdyner” (duński, 12 1.); PA­
ŁACOWE — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 
20 „Praczki z Portugalii” (franc., 
16 1.); poniedz. g. to, 12.30 „Nóż w 
wodzie” (polski, 16 1.), g. 15, 17.30 
i 20 „Miejsce na górze” (ang 18 
1.); PAŁACOWE — g. 15.30, 18 i 
20.15 „Dama z pieskiem” (radź., 
12 1.); poniedz. — nieczynne; 
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30. 18, 
20.15 i poniedz. od g. 15.30 „Biłly 
Budd” (ang., 16 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 15 „Piętnastoletni 
kapitan” (radź., 12 1.), g. 17 i 19.30 
„Daleka jest droga” (polski, 14 
1.), poniedz. — nieczynne; SCALA 
g. 10.30 i H.30 „Niewidzialna rę­
ka”, g. 16, 18 i 20 „Rancho w do­
linie” (USA, 16 1.); TĘCZA — nie­
czynne, poniedz. g. 16, 18 i 20 — 
„Premiera odwołana” (NRD, 14 1.); 
WARTA — g. 10, 11, 12 i 13 „Traj- 
luś na wagarach”, g. 15, 17.30 i 20 
„Gdzie jest generał” (polski, ’12 
1.), poniedz. g. 14, 16, 18 i 20 „Ca­
łe złoto świata” (franc., 14 1.); 
WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 
20 „Gwiazda szeryfa” (USA, 12 1.); 
WRZOS (Luboń) — g. 13 „Podróż 
balonem” (franc., 7 1.), g. 15 i 19 
„Krzyżacy” (polski, 12 1.), ponie­
działek g. 19 „Krzyżacy”; WRZOS 
(Mosina) — g. 14 „Kotek Napłotek” 
(polski), g. 15, 17 i 19.15 „Uczeń 
diabła” (USA, 12 1.), poniedz. — 
nieczynne,

RADIO
NIEDZIELA

WARSZAWA I: 8.30 — Przekrój 
muzyczny tygodnia; 9.05 — „Fala 
56”; 9.20 — Magazyn Wojskowy; 
10 — Dla dzieci w wieku przed­
szkolnym bajka pt. „Zimowe 
obrazki”; 10.40 — Koncert życzeń; 
11.40 — Magazyn Nowości Tech­
niki; 12.10 — Transmisja Konc. 
Muz. Popularnej i Rozrywkowej 
z Sali Filharm. Narodowej w wy­
konaniu ork. Rozgł. Warszawskiej 
PR; 14.20 — Hektor Berlioz — 
Uwertura „Karnawał Rzymski”; 
14.30 — „W Jezioranach”; 15 „We­
soły autobus” nr 64; 16.05 — Tygo­
dniowy przegl. wyd. międzynar.; 
16.20 — „Klub 60” — „Posada na 
Malajach” słuch, wg pow. Cecil 
Percysnow pt. „Śmierć pod żagla­
mi”; 17.20 — Muz. tan. oraz wy­
niki najciekawszych imprez spor­
towych; 18 — Wyniki Toto-Lotka 
oraz regionalnych gier liczbo­
wych; 18.25 — Konc. Zesp. Pieśni 
i Tańca Armii Radzieckiej im. 
Aleksandrowa, "18.50 — Kabarecik 
reklamowy; 19.05 — Koncert Pozn. 
Piętnastki Radiowej; 20.26 — Sport; 
20.30 — „Matysiakowie”; 21.03
„Trzy po trzy” — „62”; 22 — „Nie 
dzielne wieczory muzyczne”; 23.10 
„Konc. muz. rozrywk.”.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 
20, 23.

POZNAN II: 8.10 — Z piosenką 
1 gawędą; 8.35 — „Radioproble- 
my”; 9.20 — Fel. literacki; 10.30 
„Rachunek snajpera” nowela A. 
Własowa i A. Młodika; 11 — Maga­
zyn lotniczy; 11.28 — Rozwój Poz­
nania w XX rocznicę PRL — 
przed mikrofonem I sekretarz KW 
i I sekretarz KM PZPR w Pozna­
niu Cz. Kończal; 11.40 — „Wielbi­
ciele talentu” — audycja humory- 
styczno-satyryczńa J. Przybysza; 
12.10 _ w XIX rocznicę -wyzwo­
lenia Poznania; 13.10 — „Campo

del Fiori” fel. W. Mitzner; 13.30 — 
„Moskwa z melodią i piosenką 
słuchaczom polskim”; 14 — Pozn. 
koncert życzeń; 14.58 — Wyniki 
losowania 354 PGL „Koziołki”; 15 
Dla dzieci słuch, pt. „Przygoda 
pana Careda”; 16.30 — Koncert 
Chopinowski — z nagrań Dinu 
Lipatti’ego; 17.15 — Franz Suppe 
— Wiązanka mel. z opt. „Bocca- 
cio” cz. I i II; 17.30 _ „Podwie­
czorek przy mikrofonie”; 19 — 
Rewia piosenek; 19.30 — „Dziwa­
cy” słuch, wg. komedii Woltera; 
21.45. — Poznański spacerek; 22 — 
Sport; 22.30 — Gra Ork. Tan. 
Rozgł. Śląskiej pod dyr. J. Haral­
da.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.

PONIEDZIAŁEK
WARSZAWA I: 8.05 — Muzyka 

i aktualn.; 8.50 — Porady prak­
tyczne dla kobiet; 9 — Dla klas: 
I, II i III pt. „Ważna sprawa Woj­
tka” wg fragm. baśni L.. Krzemie­
nieckiej; 10 — „Kreszczatik tętni 
życiem” — fel. A. Olszewskiej; 11 
— Dla klasy VI pt. „Kłopoty z o- 
grzewaniem”; 11.30 — Aud. Pol­
skiego Wydawn. Muzycznego; 12.15 
— Rolniczy kwadrans; 13 — Dla 
klas III i IV z cyklu: „Uczmy się 
śpiewać”; 14 — „Serce i szpada” 
— „El Talamiz” — fragm. pow. 
K. Bierońskiego; 14.30 — 30 mi­
nut z orkiestrą estradową radia 
NRD pod dyr. W. Krumbeina i C. 
Rainer; 15.10 — Publicystyka
międzynarod.; 15.50 — Aud. spe­
cjalna, informująca o wyborze 
kierunku studiów; 16 — Skrzynka 
ubezpieczeń dobrowolnych PZU; 
16.05 — Nowości literatury mło­
dzieżowej; 16.35 — Program mło­
dzieżowy: — „Tak było kiedyś”; 
17.20 — Dla uczniów szkół śred­
nich słuch, pt.; „Konstruktor”; 
17.50 — Uniwersytet Radiowy — 
cykl: „Listy z Afryki” — aud. w 
opracow. mgr. Stanisława Jodłow­
skiego pt.: „W cieniu Kilimandża­
ro”; 19 — Nauka jęz. angielskie­
go-, 19.15 — „Naukowcy — rolni­
kom”; 19.35 — Posłuchajmy muz. 
i o muzyce; 20.26 — Sport; 20.35 
— Zespół Dziewnątka; 21 — Kon­
cert z nagrań Wielkiej Orkiestry 
Symfon. PR pod dyr. Witolda Ro- 
wickiego z udz. Stefanii Woyto- 
wicz (sopran) i Zespołu Wokalne­
go Państw. Wyższej Szkoły Mu­
zycznej.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.85, 15, 
17, 20 i 23.

POZNAN II: 8.15 — Nauka jęz. 
francuskiego — kurs wyższy; 8.35 
— „Fala 56”; 9.20 — Międzynaro­
dowy Uniwersytet Radiowy: wy­
kład pt. „Chemia na co dzień” — 
autor: prof. dr Cleg Reutow; 9.50 
— Publicystyka międzynarod.; 10 
— Mel. rozrywk.; 10.30 — „W Je­
zioranach”; 11.30 — Soliści w re­
pertuarze rozrywk.; 12.30 — Agro- 
nomówka; 12.45 — „Nasze spra­
wy codzienne”; 13.25 — „Popioły” 
— ode. 19 pow. St. Żeromskiego; 
14.20 — Słuchacze piszą — my od- 
nowiadamy; 14.30 i— „Nowości hi­
storyczne” — fel. E. Bojarskiej; 
15.10 — Gra Zespół H. Rzeźniczka; 
15.30 — Dla dzieci słuch, pt. „Nie­
dźwiedzi ząb”; 18 — Remanenty 
sport. Ed. Pacholskiego; 18.05 — 
Z notatnika recenzenta muzyczne­
go; 18.10 — Z życia Poznańskich 
Szkół Muzycznych; 18.35 — „Hu- 
manizrp na co dzień”; 19.05 —Mu­
zyka i aktualn.; 19.35 — Audycja 
literacka z cyklu: „20 lat”; 21.25 
— Sport; 22 — Wiązanka melodii 
franc. (Ork. G. Melachrino); 22.10 
— „Pilot” — fragm. pow. Magdy 
Szabo; 22.40 — „Mistrzowskie wy­
konanie dzieł muzyki klasycznej 
i romantycznej” — W. A. Mozart: 
Kwintet klarnetowy a-dur.

Wiadomości: 5.30, 6.38, 7.30, 8.N, 
12.85, 16, 17.58, 19, 21, 23.58.

TELEWIZJA
NIEDZIELA

POZNAN I PROGR. OGOLNOP.: 
10 — TV Kurs Rolniczy; 11 — 
Przerwa; 12.30 — Program dnia; 
12.35 — „Bawimy się na lodzie” V 
zawody dziecięce na lodzie; 13.15 
„Spotkanie z Orkiestrą Jazzową 
Polskiego Radia; 14.15 — W rocz­
nicę wyzwolenia Poznania.— „Tak 
było...”; 14.40 — Echo tygodnia; 
14.55 — Wyniki losowania „Kozioł­
ków”; 15 — Niedzielna Biesiada; 
15.45 — Teatrzyk dla Przedszkola­
ków pt. „Trop”; 16.15 — „Ulica 
Andrzeja Krutikowa” — prod. 
radź, od lat 12; 17.35 — Kabaret 
„Miks”; 18.25 — Film produkcji 
ameryk. „Droga do utopii” od 1. 
12; 20 — Kącik na „Dobranoc” 
oraz dziennik; 20.35 — Kwadrans 
recenzenta; 20.50 — „O 6-tej wie­
czorem po wojnie” film prod. ra­
dzieckiej od lat 14; 22.30 Aktualno­
ści Sportowe.

PONIEDZIAŁEK

POZNAN i PROGR. OGÓLNOP.: 
9.55 — Program Szkolny: „Język 
polski” dla kl. IX; 10.25 — „Gdy­
by każdy z nas” — film prod. ra­
dzieckiej; 11.55 — Przerwa; 16.55 
— Program dnia; 17 — Wiadomo­
ści TV; 17.05 — Dla dzieci: —„Co 
zobaczymy” — „A co dalej...”; 
17.40 — „Telemikrus” oraz Kącik 
Wieloryba; 18.10 — „Krawiec 30 
milionów” — reportaż; 18.40 — 
Na półkach księgarskich; 18.50 — 
Kino krótkich filmów; 19.20 — TV 
Magazyn postępu technicznego; 
19.50 — Dobranoc; 20 — Dziennik 
TV; 30.30 — Teatr TV: „Wspólny 
pokój” — wg powieści Z. Uniłow­
skiego; 22.15 — Wiadomości.

WYSTAWY
TMMP — Stary Rynek 10 — fo­

tografika Władysława Ruta pt. 
„Biskupin” — g. 9—12.

GALERIA ZPAP — „Malarstwo 
i rzeźba” J. Berdyszaka.

BWA — St. Rynek „Arsenał” — 
g. 10—17 „Grafika Charkowska” 
— „Barwy Dnia” — fotografie M. 
Kucharskiego.

Drugi etap wiejskiej ofensywy motorowej
Przede wszystkim turystyka i mały sport

Zaczęło się przed trzema laty podpisaniem porozumienia 
między Radą Główną LZS a Polskim Związkiem Motoro­
wym. Błyskawicznie wzrastająca liczba pojazdów mecha­
nicznych, a szczególnie motocykli na wsi, wykorzystywanie 
ich jako środka komunikacji do pracy, stało się problemem. 
Rzesza potencjalnych kandydatów na turystów motorowych 
i sportowców, nie miała wyraźnie wytkniętego celu, nie 
miała dotychczas opracowanych odpowiednich ram organi- 
zacyjnych.
Pokierowanie tym olbrzy­

mim ruchem było utrudnione 
z dwóch względów: wieś nie 
posiadała prawie żadnych tra­
dycji motorowych, a działacze 
z klubów miejskich nie bardzo 
wiedzieli, jak zabrać się do u- 
jarzmienia tego żywiołu. Wo­
jewództwo poznańskie zaczęło 
jako pierwsze eksperyment z 
upowszechnianiem turystyki i 
małego sportu wśród wiejskich 
motocyklistów. Powstały pierw 
sze sekcje motorowe przy LZS. 
Trzyletnie doświadczenia po­
twierdziły słuszność ekspery­
mentu. Specjalna komisja spor 
tu masowego powołana przy 
ZO PZM w Poznaniu zbierała 
materiały i doświadczenia. 
Okazji do tego było wiele, tym 
bardziej, że część imprez in­
spirowana była właśnie przez 
tę komisję. Tradycyjne olim-

Efektem tej pracy stało się 
interesujące wydawnictwo 
(prymitywne w swej szacie, 
ale bogate w treści), które o- 
kreśla podstawowe zasady u- 
prawiania turystyki i małego 
sportu motorowego. Komisja 
do spraw sportu masowego 
PZM pod kierownictwem 
przewodniczącego Wiktora Pio 
sika opracowała zbiór najcie­
kawszych regulaminów, łat­
wych imprez, dając przy tym 
wiele praktycznych wskazó­
wek. Ta publikacja oraz wy­
niki dotychczasowej pracy, w 
efekcie której powstała już
spora grupa
działaczy motorowych.

LZS-owskich

piady motorowe, zloty wiej-
skich turystów (w tym rów­
nież PGR-owców w Gnieźnie) 
dowiodły potrzeby organiza- 
wania łatwych, ogólnodostęp­
nych imprez.

się punktem wyjściowym do 
II etapu wiejskiej ofensywy 
motorowej w Wielkopolsce. W 
1964 r. eksperyment przerodzi 
się w masowy, świadomy ruch 
turystyczno-sportowy na wsi.

Przed dwoma dniami przy­
byli do Poznania na spotka­
nie*) wiejscy aktywiści moto­
rowi. Niektórzy organizowali 
już imprezy bądź brali w nich

Lekkoatletyczna wiosna

Sukces Parulskiego
Piękny sukces odniósł polski 

szermierz Ryszard Parulski na 
międzynarodowym turnieju w 
Nowym Jorku. Polak zajął pierw 
sze miejsce we liorecie wygry­
wając w finale z mistrzem świata 
Francuzem Magnan — 8:2.

sami udział. Inni — jedynie 
posiadacze motocykli — ze­
tknęli się z tymi zagadnienia­
mi po raz pierwszy. Wszyscy 
jednak byli zgodni, że do tu­
rystyki nie potrzeba młodzieży 
wiejskiej długo namawiać. 
Rzecz w tym, aby imprezy by­
ły ciekawe i dobrze zorganizo­
wane. Łączenie ich z konkur­
sami o charakterze współza­
wodnictwa sportowego, dostęp
nego dla 
men tern 
larność i 
imprez.

wszystkich, jest ele- 
podnoszącym popu- 
atrakcyjność takich

W najbliższym czasie po­
wstawać będą koła motorow­
ców przy LZS-ach, kołach 
ZMW, wiejskich zakładach 
pracy, które obejmować mo­
gą swym zasięgiem kilka wsi. 
Zadaniem tych sekcji będzie

Dobry poziom 
półfinałowych walk

W pięknie urządzonej hali O- 
środka Sportowego w Kaliszu ro­
zegrano wczoraj półfinałowe spo­
tkania pięściarskie o mistrzostwo 
okręgu poznańskiego w kategorii 
juniorów.

Walki miały przebieg ciekawy. 
Odnosi się to szczególnie do po­
jedynków w wagach lżejszych. O 
ile zawodnicy wykazali dobre 
przygotowanie kondycyjne to ob­
nażyli braki w wyszkoleniu tech­
nicznym.

A oto wyniki poszczególnych 
pojedynków (na pierwszym miej­
scu podajemy zwycięzców):

Waga papierowa: Lewandowski
(Bud.) Świt (Olimpia), Kauf-
mann (Bud.) — Kozłowski (Sokół
Piła),; musza: Płotkowiak

popularyzowanie turystyki
motorowej, masowego sportu 
motorowego oraz prowadzenie 
akcji zmierzającej do podno-

stały szenia kultury jazdy i bezpie-

Wyniki na skalę światową
W hali AWF na Bielanach w Warszawie rozpoczął się w sobotę 

międzynarodowy mityng lekkoatletyczny z udziałem czołowych 
zawodników Polski oraz reprezentantów Czechosłowacji, NRD i 
NRF. W pierwszym dniu zawodów na czoło wysunęły się rezultaty 
osiągnięte przez sprinterów oraz tyczkarzy.

Sprinty przeprowadzono w kil­
ku seriach na dystansach 60 m i 
60 y. Najlepszy wynik w biegu na 
60 m uzyskał Maniak, który wy­
nikiem 6,5 wyrównał najlepszy 
europejski wynik halowy. Rezul-

tat 6,6 osiągnęli natomiast Foik i 
Syka. Po 6,7 mieli; Juskowiak, 
Badeński i Erbstoesser (NRD).

Wielką sensacją był wynik Ju- 
skowiaka w biegu na 60 y. Ju- 
skowiak wynikiem 6 sek. wyrów­
nał najlepszy wynik na świecie

Drugie miejsce 
łuczników Warty

Piękny sukces mają do zano­
towania łucznicy poznańskiej 
Warty. Zajęli oni drugie miejsce 
w wyniku współzawodnictwa 1963
roku przeprowadzonego przez
Polski Związek Łuczniczy.

Pierwsze miejsce zajął LZS Ry­
bak z Trzebieżą w okr. szczeciń­
skim — 1195 pkt. Drugie przypadło 
Warcie — 1169 pkt.. trzecie sto­
łecznej Syrenie — 1068 pkt. Zwy-
cięski zespół 
GKKFiT.

W punktacji 
Gdańsk przed

zdobył nagrodę

okręgów zwyciężył 
Poznaniem, Kielca-

mf i Warszawą.
Do sukcesu sekcji Warty, któ­

rej kierownikiem jest A. Sud-
wieki, trenerem F. Wojtko
wiak najwięcej przyczynili się: 
reprezentant Polski R. Rejek, ju­
nior Marek Michałek członek ka­
dry narodowej oraz dwie utalen­
towane juniorki reprezentantka i
rekordzistka Polski U. Wojt­
kowiak orai: Z. Sołtysińska. (P)

SALON PTF, Paderewskiego 7 
— XVI Ogólnopolska Wystawa 
Amątorskiej Fotografii Artystycz­
nej cz. I.

MUZEUM HISTORII RUCHU
ROBOTNICZEGO Odwach
„Polska Ludowa w fotografii 
tystycznej”.

KONCERTY
NIEDZIELA

AULA UAM — g. 11 i 18 — 
Koncert Poznański. Dyrygent

XV 
Wi-

told Krzemieński, soliści, chór.

MUZEA
MUZEUM NARODOWE (Al. Mar

cinkowskiego 9) g. 9—15 (po-
niedziałek nieczynne).

DYŻURY
NIEDZIELA

SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEJI 
— chirurgia, interna, otolar. (ul. 
Mickiewicza 2, tel. 533-97); SZPI­
TAL MIEJSKI IM. STRUSIA — 
okulistyka (ul. Szkolna 8/12, tel. 
511-11).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE, ul. Chełmońskiego 20, 
tel. 544-44;- POWIATOWE PR (ul. 
Kościuszki 103, tel. 86-86).

APTEKI: Armii Czerwonej 25,
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, Strzelecka 33/35.
TYLKO DYŻUR NOCNY: 
żyńskiego 349, Główna 53 i 
łęcka 79.

PONIEDZIAŁEK
SZPITAL MIEJSKI IM. 

SIA — chirurgia, interna, 
styka (ul. Szkolna 8/12, tel.

Dzier-
Staro-

STRU- 
okuli- 

511-11).
APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­

wicza 22, Dzierżyńskiego 138/140, 
Głogowska 72. Garbary 52. TYLKO 
DYŻUR NOCNY: Matejki 1, Ry­
nek Sródecki 1, Główna 63, Sta-' 
rołęcka 79.

uzyskany 
hali. On 
trójboju

Wysoki 
li młodzi

na tym dystansie w 
też został zwycięzcą w 
sprinterskim mężczyzn, 
poziom zademonstrowa-
polscy tyczkarze Soko­

łowski i Osiński. Mieli opi za prze
ciwników tak dobrych zawodni­
ków jak Nordwiga (NRD), Schmel- 
tza (NRF) i Czechosłowaka Taftla. 
Poziom tej konkurencji był nie­
zwykle wysoki i nie spotykany 
jeszcze w Polsce w zawodach ha-

czeństwa na drogach publicz­
nych. Rada Wojewódzka LZS 
opracowała już zasady powo­
ływania sekcji turystyki przy 
Ludowych Zespołach Sporto­
wych, a zbiór regulaminów 
najciekawszych imprez, opra­
cowany przez komisję sportu 
masowego PZM, pozwoli na or 
ganizowanie pierwszych sa­
modzielnych imprez. Poważ­
niejszym egzaminem dla człon 
ków nowych sekcji będzie wo­
jewódzki zlot turystów wiej­
skich.

Rada Wojewódzka LZS, 
przykładając do rozwoju mo­
torowej turystyki dużą wagę, 
przewiduje jeszcze przed se­
zonem zorganizowanie szkole­
nia organizatorów turystyki 
wiejskiej.

Plany są więc ambitne i na­
leży sobie życzyć, aby 1964 
rok stał się rokiem przełomo­
wym w popularyzacji zarów­
no zorganizowanej jak i in­
dywidualnej turystyki wśród 
wiejskich posiadaczy pojaz­
dów mechanicznych.

BOGDAN DOHNKE

(Bud.) — Jędrzejewski (Zjednocze­
ni Krot.), Pawlak (Polonia Ls.) — 
Chwaciński (Górnik Konin); w. 
kogucia: Machnicki (Olimpia) —* 
Gulczyński (Budowlani Poznańj, 
Zajkowski (Stella Gn.) — Bana- 
siak (Górnik Konin); w. piórko­
wa: Ulatowski (Górnik) — Brzo- 
skwiniewicz (Budowlani); Gabryś 
(Ostrowia) — Iglik (Pol. Ls.- — 
w. lekka: — Rosołek (Stella) — 
Gładki (Olimp.), Maćkowiak (Ol.) 
— Lisiecki (Bud.), w. łekkopół- 
średnia: Markiewicz (Gw. Kai.) 
— Ziemniczak (Gór.), Dębniak
(Bud.) Lambryczak (Bud.) w.
półśrednia: Mazurczak (Pol.)
Kujawa (Bud.), Pilarski (Sok.) — 
Stachowiak (Olimp.) w. lekkośred
nia: Fechner (Pros.) Namysł
(Eud.), Jędrzejewski (Gw. Kai.) 
Mocek (Budź) w. średnia: Szubert 
(Gór.) — Marucha (Gw. Kai.), Za-
borowski (Sok.)
(Bud-) (tp)

Gąsiewicz

dalekopisemi

iowych. Trzech za-
wodników uzyskało bowiem wy­
niki po 4.70 m, przy czym zwy­
cięzcą został młody reprezentant
NRD Nordwig. Sokołowski,
który zajął drugie miejsce, w dru­
giej próbie przeszedł wysokość 
4.80, lecz tyczka przeleciała pod po 
przeczką i skok został unieważ-

*) Wojewódzka narada motoro­
wego aktywu wiejskiego, zorgani­
zowana przeis ZW Związku Mło­
dzieży Wiejskiej, RW Zrzeszenia 
Ludowe Zespoły Sportowe i ZO 
Polskiego Związku Motorowego, 
na której omówiono problemy tu­
rystyki wiejskiej, rozwoju maso-
wego i bezpieczeństwa ruchu
drogowym na wsi wielkopolskiej.

niony. pozostałych próbach
strącił poprzeczkę minimalnie. On 
też był najbliżej przekroczenia 
wysokości 4.80 a tym samym wy­
równania rekordu Polski.

Wśród sprinterek na pierwszy 
•plan wybijały się Piątkowska oraz 
Balzer (NRD). Pierwsza wygrała 
bieg na 60 m w czasie 7.7 prz 
Balzer 7,8, natomiast w biegu na 
60 m ppł. kolejność była odwrot­
na: 1. Balzer (NRD), — 8,0, 2. Piąt­
kowska — 8,1.

W skoku w dal kobiet zwycię­
stwo odniosła reprezentantka 
NRF — Hoffmann, która w je­
dnym skoku osiągnęła 6.15 m. 
Drugie miejsce zajęła Krzesińska 
— 5.95 m.

Godz. 11 Warta Calisia,
spotkanie tenisa stołowego o 
mistrzostwo ligi okręgowej 
w sali przy ul. Dzierżyńskie­
go 217.

Godz. 12.M Warta Pafa-
wag Wrocław mecz zapaśniczy 

. o mistrzostwo ligi terytorial­
nej w sali przy ulicy Kolejo­
wej.

Godz. 12.30 AZS Poznań
MKS Poznań mecz koszykówki 
o mistrzostwo ligi juniorów w 
sali przy ul. Młyńskiej.

Godz. 15.38 — Olimpia — RKKS 
Rawicz mecz koszykówki męż­
czyzn o mistrzostwo ligi woje­
wódzkiej w sali przy ul. Ma­
tejki. »

Godz. 16.08 Warta Ostrovia
mecz koszykówki mężczyzn o 
mistrzostwo ligi wojewódzkiej 
w sali przy ul. Saperskiej.

— AZS Poznań — Włókniarz Ka­
lisz mecz koszykówki żeńskiej 
o mistrzostwo ligi wojewódz­
kiej w sali przy ul. Młyńskiej

Godz. 18.06 — Lech II — Victoria 
Jarocin mecz koszykówki męż­
czyzn o mistrzostwo ligi wo-
jewódzkiej
Chwiałkowskiego.

sali przy ul.

P

• Australijka Margaret Burvill 
ustanowiła nowy rekord świata 
na dystansie 220 y wynikiem 22,9 
a na 200 m wyrównała rekord 
świata Wilmy Rudolph.

• W meczu pięściarskim rozę-
granym Danii reprezentacja
Gwardii pokonała drużynę Ko­
penhagi 12:8 a we Frankfurcie nad 
Odrą zespół zielonogórskiej Gwar­
dii przegrał z ASK Vorwaerts 
6:14.

• W Warszawie rozpoczął się 
walny zjazd PZPN. Uczestnicy 
podsumują wyniki pracy za 1963 
rok oraz przedyskutują uchwały 
GKKFiT dotyczące obecnego sy­
stemu rozgrywek i procedury 
zmian klubowych przez zawod­
nika.

• W międzynarodowym turnie­
ju tenisa stołowego, mistrz Polski, 
Grzanka przegrał kolejne 3 spot­
kania w tym z Polakiem Kusiń- 
skim.

• W turnieju piłki wodnej roz­
grywanym w Magdeburgu zespół 
warszawskiej Legii odniósł dwa 
sukcesy zajmując w tabeli 2 miej­
sce różnicą 1 pkt. za moskiewskim 
Dynamem, (za)

Ośrodek myśli technicznej
W czoraj, z okazji 19 rocznicy wyzwolenia Poznania — 
’ ’ otwarto Międzyzakładowy Klub Techniki i Racjona­

lizacji dla pracowników przedsiębiorstw gospodarki komu-
nalnej i mieszkaniowej.
Na otwarcie ośrodka, który 

mieści się w Domu Kultury 
MPK przy ul. Słowackiego, 
przybyli: wiceprzewodniczący 
Prezydium RN Poznania, D. 
Balasiewicz, reprezentant Ko­
misji Techniki i Wynalaz-

bie odczytów, urządzanie pre­
lekcji oraz wyświetlanie fil­
mów. Zainteresowani pracow­
nicy, których w przedsiębior­
stwach gospodarki komunal­
nej zatrudnionych jest około 
10 tysięcy, będą mogli także

czości z CRZZ S- Zwierzchow- . zapoznać się z najnowszymi
ski, przewód raczący WKZZ, 
Z. Cegłowski oraz przedstawi­
ciele zainteresowanych przed­
siębiorstw.

Klub, którego otwarcia do­
konał jego przewodniczący, a 
zarazem dyrektor MPRD, K. 
Skorża, posiada ośrodek in­
formacji technicznej, salę ki- 
nowo-odczytową oraz kawia­
renkę. Codziennie doradcy 
techniczni pełnić tu będą dy­
żury, Ponadto program prze­
widuje organizowanie w klu-

osiągnięciami technicznymi. 
Ośrodek bowiem zaopatrzony 
jest — jąk na razie — w 600 
tomową bilbiotekę oraz 24 
rozmaite czasopisma facho­
we. (a)

INFORMUJEMY

Komunikaty
Kierownictwo sekcji piłki noż-

nej WKŚ Grunwald zawiadamia, 
że zebranie sekcji odbędzie się w 
poniedziałek o gody. 17.30 w sali 
Garnizonowego Klubu Oficerskie­
go przy ul. Niezłomnych nr 1.

Robert Satanowski 
na spotkaniu operowym
Na . kolejnym spotkaniu o-

perowym, organizowanym
przez Towarzystwo Przyjaciół 
Opery w Klubie Studentów 
„Od nowa” (ul. Wielka 1) w 
poniedziałek, 24 bm. o godz 
20 wystąpi dyrektor Teatru 
Wielkiego — Robert Satanow­
ski. Wprowadzi on i zapre- 
z;entuje członków orkiestry 
operowej, oraz opowie o spe­
cyfice ich pracy i trudnoś­
ciach związanych z grą na 
różnych instrumentach. W 
spotkaniu wezmą również u- 
dział: Mieczysław Dondajew- 
ski, dyrygent, oraz niektórzy 
członkowie orkiestry. Soli­
stom akompaniować będzie 
Ewa Cwieczkowska. (na)

Na wykład A. Łączyńskiej pt. 
„Andrzej Górka — starosta ge­
neralny Wielkopolski” zaprasza 
Tow. Miłośników Poznania w po­
niedziałek, 4 bm. o godz. 19 do 
Pałacu Działyńskich.

PierwSkjl Spacer po doznaniu ż 
cyklu poświęconego 19-rocznicy 
wyzwolenia miasta, a zorganizo­
wany przez Wojewódzki Ośrodek 
Informacji Turystycznej, odbędzie 
się dzisiaj, 23 bm. na Cmentarz 
Bohaterów. Zbiórka uczestników 
o godz. 10 przed pomnikiem. Pro­
wadzi F. J»skowiak.

Na odczyt doc. dr. Z. Łacherta 
pt. „Zagadnienia budownictwa 
wiejskiego ze szczególnym u- 
względnieniem PGR” zaprasza 24 
bm. o godz. 18, do sali Domu 
Chłopa, ul. Mickiewicza 33, Sek­
cja Rolniczo-Ekonomiczna PTE.

Pokaz znaczków pocztowych z 
okazji XIX-rocznicy wyzwolenia 
Poznania urządza dzisiaj, 23 bm., 
Pałac Kultury. Początek o godz. 
12. Wejście przez wieżę zegarową. 
Na miejscu czynne stoisko pocz­
towe ze specjalnym datownikiem.

Poranek muzyczny dla dzieci i 
młodzieży odbędzie się dzisiaj, 23 
bm. o godz. 11 w Klubie TPPR z 
okazji 46-rocznicy powstania Ar­
mii Radzieckiej.


